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0 zbrojeniach niemieckich 
we Francji.

.Coraz więcej szczegółów wychodzi na jaw, — Czujność 
marszałka Focha i gen. Nolleia.

Strefa koloâska nie będzie uwol 
niona z pod okupacji.

Postanowienie Rady Ambasadorów, opierające się 
na sprawozdaniu marszałka Focha 

o zbrojeniach niemieckich.
Paryż, 27. 12. (Te!, w5.1 Wobec

stwierdzonych poważnych uchybień 
Niemiec w sprawie rozbrojenia, które- 
iTii zajmowała sie na dzisiejszym po- 
■siedzeniu rada ambasadorów, noszą się 
odpowiedzialne czynniki państw sprzy­
mierzonych z myślą utrzymania i obo­
strzenia międzysojuszniczej kontroli w 
Niemczech i ustanowienia sankeyj na 
wypadek nowych uchybień niemiec­
kich. Znane już obecnie rezultaty 
ostatniej kontroli wykazują tak daleko 
idącą złą wolę Niemiec, że wywołuje 
to otrzeźwienie nawet w kołach skraj­
nej lewicy francuskiej.

Sprawą zbrojeń niemieckich zajmu­
ją się dziś wszystkie pisma francuskie. 
„Matin“ podaje rewelacyjne szczegóły 
o zbrojeniach niemieckich, potwierdzo­
ne przez osobistość kompetentną. Tak 
n. p. w jednej z fabryk berlińskich, 
które służą rzekomo tylko produkcji 
pokojowej, wykryto w zamurowanej 
kazamacie 40 tysięcy nietiokończonych 
jeszcze luf do ciężkich karabinów ma­
szynowych, Niewątpliwie zuaiezionoby 
w Niemczech większe zapasv broni, 
gdyby praca międzysojuszniczej lto-

/ Osobiste, (tel.) Prïyjazd Pana Prezydenta 
:Rzplitej do Warszawy nastąpi we wtorek, dnia 
30 bm. — Prezes Rady Ministrów p. Włady­
sław Grabski wraca do Warszawy w niedzielę. 
__ Wicepremier Thugutt obejmuje urzędowa­
nie w poniedziałek, dnia 29 bm.

Pogłoska o ustąpieniu prezesa Najwyższej 
Izb / Kontroli, (lei.) Krąza pogłoski, że p. pre­
zes Najwyższej Izby Kontroli, Jan ŻarnowsKi, 
ma ustąpić ze swego stanowiska. Na jego miej­
sce wymieniają jako kandyd. p. Moskalewskie- 
-o.

Nominacje, (tel.) i an Prezydent Rzplitej za­
mianował Romana Kutyłowskiego wicedyrek­
torem Urzędu Emigracyjnego, zaś naczelnika 
wydziału w Radzie Ministrów Bogdana Dzię- 
ciołowskiego dyrektorem departamentu Mini- 
uisterstwa Reform Rolnych.

Przedłużenie rozporządzenia o sądownic­
twie doraźnem. (tel.) Jak nas informują, roz­
porządzenie o sądownictwie doraźnem, obo­
wiązujące w szeregu powiatów na obszarze 
};yłego zaboru rosyjskiego, będzie przedłużone 
o dalsze pół roku, t. .i. do 30 czerwca 1925.

Rozporządzenie o podwyżce kapitału Banku 
ÍGosp. Krajowego, (teł.) W myśl uchwały Rady 
(Ministrów ukhże się w tych dniach rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzpiitej < podwyższeniu ka­
pitału zakładowego Banku Gospodarstwa Kra- 

DWego. W pęlu przeprowadzenia tej sprawy 
skarb państwa zaciągnie w Banku Gospodar­
stwa Krajowego pożyczkę na lat 20 w nowej 
serii obligacyj tego banku i przekaże bankowi 
otrzymaną kwotę jako dotację na podwyższe­
nie kapitatu.

Dziennik Suiusferstwa Spraw' Zagranicz­
nych..Messager Polonais“, (tel.) Donoszą nam, 
'że Ministerstwo tspraw Zagranicznych roz­
pocznie w pierwszych dniach stycznia wyda­
wać dziennik pod tytułem „Messager Polonais“, 
Jrtórego celem będzie bezpośrednie informowa­
nie placówek polskich zagranicą. Powstanie 
tego dziennika jest poniekąd związane z likwi­
dacją obecnego pisma „Journal da Pologne“, 
wychodzącego w Warszawie. Tymczasowym 
yedaktorem „Messager Polonais“ ma być p. J. 
Puzyna, referent wydziału prasowego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych.

Okręgowe komisje oszczędnościowe, (tel.) 
Na wniosek Nadzwyczajnego komisarza 0- 
szczędnościowego p. wojewody Moskalewskie- 
Ro, Ráda Ministrów postanowiła powołać do 
życia ck-ęgowe komisje oszczędnościowe, któ­
re urzędować będą na terenie izb Skarbowych 
Komisje te będą ekspozyturami Nadzwyczaj­
nego Komisarza Oszczędnościowego i wykony­
wać będą kontrolę administracyjną w dziedzi­
nie pierwszej î drugiej instancji w sprawach" 
oszczędnościowych. .Wnioski swe przedkła-

misji kontrolującej nie napotkała była 
na opór niemieckich czynników rządo­
wych i wojskowych. Gessier i generał 
Seekt pracują w cichości i systema­
tycznie nad przywróceniem Niemcom 
dawnej ich sity wojskowej. Wobec te­
go nie może być mowy o ewakuacji 
strefy kolońskiej.

„Eclair“ dzisiejszy przypomina opin- 
ję obecnego ministra woju v generała 
Noheta, wyrażoną w rapoicie o stanie 
zbrojeń niemieckich, przestaną 19-go 
kwietnia 1924 do marszałka Focha, 
Generał Nollet zakończył swój raport 
zdaniem liastępującem : Bez przesady
można powiedzieć, że Niemcy uśniii 
dawna organizację militarną w nadzień 
rozbudzenia jej w odpowie­
dniej chwili.

W piśmie, skierowanem do marszał­
ka Focha stwierdza ówcze&ny prezes 
w międzysojuszniczej komisji kontro­
lującej: Niemcy zorganizowały swą
siłę zbrojną na zupełnie nowych pod­
stawach. Z drogi tej Niemcy nie za­
mierzają zejść, jak tego dowodzi ostat 
ni raport międzysojuszniczej komis.,, 
kontrolnej.

dać będą nadzwyczajnemu komisarzowi. W 
skład komisji wejdą: delegat wojewody, 4-ch
rzeczoznawców, delegat, zainteresowanego mi­
nisterstwa oraz delegat Najwyższej Izby Kon­
troli Państwa.

Rokowania polsko-niemieckie. ■ (tel.) Dnia 23 
grudnia br. zakończyły się w Warszawie roito- 
wania polsko-niemieckie w sprawie przedłu­
żenia układu o ruchu granicznym w pasie gór­
nośląskim. W rokowaniach tych przewodniczył 
ze strony polskiej p. Jerzy Kurzeniewski, kie­
rownik komitetu tranzytowego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, ze strony zaś niemiec­
kiej poseł dr. Wekart. Dawniejszy układ wy­
gasa, jak wiadomo, z końcem roku bieżącego. 
Na podstawie' przeprowadzonych rokowań no­
wy ukiad zostanie podpisany w ciągu miesiąca. 
Opłaty pozostawiono do dnia 1 maja 1925 r. 
w wysokości dotychczasowej.

Wydział sanitarny Mirrtsterstwa Kolej Że- . 
lazuych (leih Na wniosek Ministra Kolei Żelaz­
nych Rada Ministrów postanowiła na swem o- 
statnieni posiedzeniu utworzyć w Minister­
stwie ,o?lei Żelaznych specjalny wydział sani­
tarny, króry będzie miał poruczone załatwienie 
wszelkich spraw sanitarnych i weterynaryj­
nych, związanych z koleinictwem.

Pr; syspieszenie komunii«cii kolej. (tel). W 1 
wyniku konferencji kolejowej, która się odbyła 
w tych dniach we Lwowie, Ministerstwo Ko­
lei Żelaznych postanowiło od dnia 6 stycznia 
1925 r. skrócić o jedną godzinę czas przyjazdu 
pociągu pośpiesznego Warszawa—Lwów. Po- 
zatem postanowiono ulepszyć komunikację ko­
lejową z Bełżcem, Rejowcem i Zdolbunowem.

Siały wzrost wkładów w bankach.
Warszawa, 27. 12. (Tel. wL). Ze staty­

styki prowadzonej przez Związek banków w 
Polsce, uwidocznij się w ciągu bieżącego ro­
ku stały wz. ost wkładów wszelkich typów, tj. 
zarówno wkładów terminowych, jak i rachun­
ku./ czekowych i rachunków na kontach „lo­
ro“. Statystyka Związku banków obejmuje 43 
instytucyj bankowych. W dniu 31 stycznia 
1924 r. suma wkładów wszelkich typów w 
tych bankach wynosiła 215,500 ziotych, w koń­
cu lutego suma ta wzrosła do 352.800 zł„ w 
końcu marca do 487,800 zł., kwietnia 645.900 
zł., maja 866,600 zł., czerwca 942,600 zł., lipca 
1,103,000 zł., sierpnia 1,288,600 zt„ września 
1,529,200 zł. — Zbieranie dat za kwartał osta­
tni jest w pełnym toku.

Choroba metropolity prawosławnego.
Warszawa, 27. 12. (Tel. wL). Krążą pogło­

ski, żc wobec przeciągającej, sie choroby me­
tropolity Dionizego rząd nosi się z zamiarem 
powołaniu jego następcy.

Paryż 27 12. (tel wł.) Konferencja 
ambasadorów odbyła dzisiaj o godzinie 11 
posiedzenie w sprawie ewakuacji strefy 
kolońskiej i prowizorycznego raportu mię­
dzysojuszniczej komisji kontrolującej w 
Berlinie. Konferencja uchwaliła jedno­
głośnie, że strefa kolońska w da. 10 stycz­
nia nie będzie ewakuowana. Rząd niemiec­
ki otrzyma w tej sprawie prowizoryczną 
notę. Definitywne zawiadomienie nastąpi 
dopiero wtedy, gdy bedzie gotowy osta­
teczny raport komisji kontrolującej. Konfe­
rencja ambasadorów zbierze się na nowo 
we środę dla zredagowania noty prowizo­
rycznej,

Opioja, wygotowana przez marszałka 
Focha jako przewodniczącego' międzyso­
juszniczej komisji kontrolującej na pcusta­
wie raportu o stanie zbrojeń niemieckich, 
zostanie przedłożona na najbliższej sesji 
konferencji radzie ambasadorów. Wedle 
tej opinji jest wykluczone, by Niemcy do 
10 stycznia wypełniły „wiernie“ (fidèle­
ment) klauzulę rozbrojeniową traktątu 
wersalskiego.

Następuje w opinji Focha porównanie 
sytuacji wrześniowej 1922 z obecnyfiiEha­
nem zbrojeń niemieckich. Zdolność woj­
skowa Niemiec spotęgowała się 1) reorga­
nizacją głównej komendy, 2) renowacją 
sztabu généraInegó, 3) wszeregowaniem 
wyćwiczonych ochotników, wzmocnieniem 
werbunku 1 tajnych związków.

Opinja utrzymuje, że w demobilizacji 
niemieckiej nie dokonał się postęp, chociaż 
z drugiej strony zbrojenia widocznie nie 
wzmogły sie bardzo. ProĆUKcja materia­
łów wojennych wzrosła. Wojskowe wy­
kształcenie młodzieży niemieckiej przyjęło 
w tajnych wojskowych organizacjach jak 
niemniej we właściwej mmii duże roz­
miary.

Odnośnie do 5 punktów wymaganych 
przez komisję ambasadorów od Niemiec, 
opinja powiada: 1) reorganizacja policji
państwowej bynajmniej nie nastąpiła. Poli­
cja nadal zachowała charakter wojskowy, 
gdy z jednej strony ilość została powięk­
szona a z drugiej strony potworzono re­
zerwy. 2) Przekształcenia fabryk amunicji 
na pokojową produkcję nie przeprowadzo­
no powszechnie. 3) W wojskowych fabry-

Wrociaw, 27. 12. (Pat) O morder­
stwach w Muęnsterbergu na niemiec­
kim Śląsku donoszą „Bresiauer Neueste 
Nachrichten“ co następuje: Policja zna 
lazła w stajni wielkie wiadro drewnia­
ne pełne posolonego ï »bajcowanego 
mięsa. Rzeczoznawcy lekarze stwier­
dzili, iż mięso to pochodziło z trzech 
mężczyzn i było posolone mniej więcej 
przed trzema tygodniami. W drugiem 
naczyniu drewniałem były palce od 
nóg i rąk oraz części stawowe. Zna­
leziono miski z tłuszczem ludzkim *a- 
koteż szelki % łódzkiej skóty koloru 
żółto-bronzowego. Szelki, które nosił 
sam zorodniarz Denke, byly sporzą­
dzone z takiego samego matejału.

W szafach znaleziono płaszcze i Ui 
brania ofiar- związane w węzełki pa­
skami ze skóry ludzkiej. Znalezione

kach konstrukcyjnych nie doKonano ani o- 
graniczenia ani zdemolowali. 4, Komisja 
nie zdołała uzyskać spisu zakazanych 
pism, tak samo nie mogła wydostać doku­
mentów o stanie n iterjałów wojennych w 
chwili zawieszenia broni. 5) Niemcy od r, 
1923 nic nie zrobiły dla uzgodnienia ustaw 
Rzeszy z Klauzulą wojskową traktatu wer­
salskiego.

W końcu opinja wywodzi, że Niemcy 
dopuściły się przekroczeń klauzułi demo­
bilizacji ufortyiikowań wybrzeży mor­
skich.

Generalna insoekcja komisji międzyso­
juszniczej we wrześniu napotkała na opór 
niemiecki w wielu punktach. Mimo to ko­
misja zdołała skonstatować duże przekro­
czenia.
STANOWISKO ANGL.ÏI W SPRAWIE 

KOLOŃSKIEJ,
Londyn 27 12. (tel. wł.) Korespondent 

dyplomatyczny „Daily Telegraphu“ poda­
je, że w kwestji zasadniczej mianowicie 
przedłużeni» okupacji strefy kolońskiej po 
za 10 stycznia panuje pomiędzy Anglią i 
Francją zupełna jednomyślność, ujawniają 
się natomiast pewne różnice co do uzasad­
nienia tego kroku. W kdłach angielskich 
widzianoby najchętniej, aby decyzję uie- 
ewakuowania strefy kolońskiej powzięto 
dopiero po nadejściu ostatecznego raportu 
międzysojuszniczej komisji kontrolującej. 
Natomiast w kołach francuskich przeważa 
zdanie, że dotychczasowe raporty komisji 
kontrolującej ujawniły tak rażące wykro­
czenia niemieckie, że już obecnie można 
przedsięwziąść decyzję co do opóźnienia 
ewakuacji strefy kolońskiej. W tej sprawie 
odbyła się w ubiegły wtorek i środę wy­
miana zdań pomiędzy Francją i Anglją. Z 
tego też powodu konferencja ambasado­
rów zapowiedziana na ubiegłą środę zo­
stała odroczona na dzisiaj.

W tutejszych kołach politycznych prze­
pisują różnicom tym zasadnicze znaczenie. 
Í tu również pannie zdecydowane przeko­
nanie o złej woli Niemiec. Dowody przy­
toczone w raportach międzysojuszniczej 
komisji kontj-olujacej oraz doniesienia an­
gielskich oficerów członków komisji są aż 
nadto w-r-iźne.

dokumenty odnoszą się do 5-ciu ter­
minatorów wszystkich starszego wie- 
wieku. Szczególnem jest, że zbrodnie 
te działy się nie w ustroni,em mieiscu, 

j Iřcz w domu zamieszkałym przez wie­
lu lokatorów. Denke uchodzi! za skrom­
nego, niesłychanie małomównego, ja- 
koteż nieco upośledzonego na umyśle, 
uczęszczał regularnie do kościoła, ubie 
rał się skromnie i niczem nie zwracał 
na siebie uwagi.

Prawdopodobnie uprawiał rzezie 
ludzkie już więcej niż od '0 iaí I praw­
dopodobnie tsie jeden już dziesiątek ter- 
mîaatofoV padł jego ofiarą. Przycze- 
ny, jikiemi powodował się zbrodniarz, 
otacza zupełna mgła tajemnicy. Mo­
tywy seksualne podobno me wchodziły 

-fu w grę.

Sprawy polityki polskiej.

Wykrycie rzeźni z mięsem 
' 1 udzieleni w Niemczech,

Mięso ludzkie solono. - Miski z tłuszczem ludzkim. - 
Szelki zc skóry ludzkiej. - Niewiadoma ilość ofiar

mordercy.
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Prawie całkowity brak granic natu­
ralnych sprawia, że nawet etnograficz­
nych linji, rozgraniczających obszar 
państwowy Polski od obszarów sąsia­
dów, nie da się wykreślić. Historja po­
ucza, że granice państwa polskiego są 
bardzo zmienni możnaby je nawet na­
zwać płynnemi. To się kurczą, to roz­
szerzają się w zależności od potęgi we­
wnętrznej państwa i jego ekspansyw- 
ności. Tak jest na zachodzie i wscho­
dzie» na południu i północy.

Dotychczasowy stan Ózeczy nie u- 
legnie zmianie w najbliższej przyszło­
ści. Granice Polski dzisiejszej są usta­
lone traktatami, ale nie są utrwíilonc.

Rosja rości sobie i będzie rościła 
pretensje do naszych obszarów wscho- 
dnicll, NierJcy do ząchodnich, nie mó­
wiąc już o Litwie.

Co do Niemiec, to dzisiejsze granice 
między tem państwem a Polską są 
krzywdzące pod każdym względem 
nie Niemcy, lecz Polskę. Śląsk ze 
względów historycznych i ekonomicz­
nych, ze względów wreszcie etnografi­
cznych powinien należeć do Polski cał­
kowicie. Brzeg morski, korytarz do 
morza i wolny obszar gdański — to 
wielka krzywda naszego państwa. Ani 
sprawy ekonomiczne, ani bezpieczeń­
stwo państwowe- ani przesłanki histo­
ryczne, ani żądania etnograficzne nie 
znalazły przez obecne wykreślenie 
granic na północy słusznego i sprawie­
dliwego rozwiązania. Są rozstrzygnię­
te połowicznie z niepomierną krzywdą 
dla państwowych interesów naszej oj­
czyzny.

Mimo jednak, że my jesteśmy skrzy­
wdzeni, Niemcy nie wyrzekną się chę­
ci przywłaszczenia sobie należących 
dziś do nas zachodnich obszarów.

W czem się kryją pretensje Nie­
miec? W sile ekspansywnej ich pań­
stwa. Ten sąsiad zachodni, narodowo­
ściowo jednolity, potężniejący we­
wnątrz z dnia na dzień, z godziny na 
godzinę, szukać będzie ujścia dla swych 
sił nazewnątrz. Znajdując silniejszy o- 
pór na zachodzie, zwracać się będzie 
ku wschodowi.

Inaczej jest z granicami wschodnie­
mu Możnaby się na nie dziś pisać, ale 
nie trzeba zapominać, że na tych ob­
szarach wschodnich, które Polsce przy­
padły, żyją obok miljonów Polaków, 
miljony narodowości obcych, że część 
tego żywiołu obcego jest bliższa na­
szym sąsiadom wschodnim jeżykiem, 
religją, że to już więcej wschód, niż za­
chód Europy. Te ziemie — to są i były 
zawsze istotnie ziemiami sporu.

Dziś spór został rozstrzygnięty na 
naszą korzyść, ale nie znaczy to jeszcze 
aby przyszłość nie miała tu nic do po­
wiedzenia.

Rosja z natury swej jest zaborcza. 
Ten jej charakter utrzymał się mimo 
przewrotu, którego w Rosji dokonał 
bolszewizm. Mając olbrzymie słabo 
zaludnione przestrzenie, nadzwyczajne 
bogactwa naturalne, zapewniony do­
brobyt narodowy przy dobrej organi­
zacji państwowej, Rosja mimo swej o- 
becnej nędzy tak samo dziś, jak za ca­
rów, marzy o podboju świata.

W tych warunkach utrzymanie dzi­
siejszych granic Polski zależy tylko od 
lej wewnętrznej potęgi: od sprawnej 
organizacji państwowej, od dobrobytu 
materialnego i pomnożenia ludności, od 
uobywatelnienia mas, rozumnej i rzetel­
nej ich oświaty, od silnego wojska i za­
sobnego skarbu.

Ekspansji Niemiec z zachodu musi­
my przeciwstawić ekspansję państwa 
polskiego, a zaborczości sąsiada wscho­
dniego siłę materialną i moralną Polski. 
Nasze prowincje wschodnie muszą być 
w krótkim czasie zespolone z Polską i 
wciągnięte w sferę wpływów zachodu.

Jeżeli zastanowimy się nad pyta­
niem, czy moglibyśmy ustąpić z dzL 
slejszych naszych ierytorj. choć jedną 
piędź ziemi bez obawy o przrapzłe ist­
nienie Polski, to musimy odpowiedzieć 
kategorycznie: nie! Przeciwnie: Pol­
ska ustawicznie będzie cierpiała na 
brak swobodnego oddechu ku morzu. 
Nie mamy innego wyjścia ha szeroki i

świat, a to, które nam prąfeznano, jest 
za ciasne.

Zagadnienie: będziem czy nie bę-
dziem Polakami, jest dziś tak sâmo 
przed naszym narodem otwart jcik i£ci ! 
czasów Kościuszki i Dąbrowskiego.

Zbyt bezpiecznie żyjemy w posta­
wionym na nowo domu. Zachowujemy 
się tak, jak gdyby nie byłj> już możno­
ści zduszenia Polski i uczynienia z niej 
białego murzyna na naszych sąsiednich 
chwilowo osłabionych, ale przecież mi­
mo obecne klęski potężnych państw 
i narodów.

Nasze walki i kłótme wewnętrzne 
wychodzą częstokroć poza ržfrny państ­
wowych konieczności interesów.

Polak — do niedawna niewolnik, 
pośmiewisko dla jednych, a przedmiot 
litości dla innych narodów »fiata, zbyt 
niewieścim i dziecinnym obdarzony 
charakterem, nie pracuje nad sobą tak 
intensywnie, jakby należało, aby stać 

i się mężem.
A przecież jesteśmy narodem sta­

rym i czas by już był najwyższy, aby

drugie tysiąclecie istnienia państwa i 
narodu zacząć budować na mocnych i 
niewzruszonych zasadach.

Czasby już był wystąpić na terenie 
międzynarodowym i wywalczyć sobie 
w gronie państwa i narodów odpowied­
nie miejsce.

Przed naszerni oczami państwa i 
narody toczą uporczywą walkę o swój 
byt, istnienie i odpowiednie stanowisko. 
Nie'tylko państwa i narody europejskie, 
ale całego świata. Czy mamy być tym 
zaściankiem, który w dniach burzy i 
walki spłonie i śladu po nim nie zo­
stanie?

Między dwoma potęgami, zachodu 
i wschodu, nierna miejsca na małą za­
ściankową Polskę, dlatego Polska musi 
być jedną z potęg Europy, albo jej 
weide nie będzie.

Ale do tego potrzeba, abyśmy byli 
mężami, jeśli chcemy zostać Polakami.

Bronisław K n o t h e , 
poseł na Sejm.

Rzym. 24. grudnia. Rzym przeży­
wa podnosłe chwile. Tysiączne tłu­
my zalegają św. Piotra, otoczony kor­
donem bersaglierów i grenadierów. 
Automobile i ekwipaże przywożą wy­
sokich dostojników kościelnych i gości 
ze wszystkich stron świata, szlachtę 
rzymską i zastępy dyplomatów Damy 
w przepisanych strojach czarnych 1 pa­
nowie we frakach. Lśnią uniformy wy­
sokich wojskowych, błyszczą ordery 
na piersiach dygnatarzy.

Uroczyste otwarcie Anno Santo ma 
się odbyć w przedsionku bazyliki św. 
Piotra. Tam się dostać—oto cel marzeń 
stotysięcznych tłumów — marzenie, 
którego urzeczywistnienie tylko naj- 
wybrańszym z pośród wybranych 
przypadło dziś w udziele. Obck świę­
tych drzwi wznosi się pod baldachi- 
netn tron papieski, otoczony po obu 
stronach gwardją szlachecka ! szwaj­
carskimi andsknechtami w hełmach 
błyszczących. Przedsionek bazyliki 
zapełnij! . napięcie rośnie, cisza w 
miarę zbliżania się uroczystej chwili 
coraz głębsza. Rozlega się bicie ze- 
garu -watykańskiego, raz- dwa, trzy aż 
do jedenastu. Z uderzeniem jedenastem 
rozbrzmiewa olbrzymi dzwon, odzy­
wają się niniejsze dzwony, dzwonów 
dźwięki zalewają przestwotza, rozko­
łysane jak szumiące falami morze. Od 
Watykanu słychać pieśni dźwięk.

Jedziemy z biciem dzwonów. Śpiew 
coraz bardziej się zbliża i potężnieje. 
Nadchodzi procesja z gwardja szwaj­
carów na czele, z szambelanami, niosą­
cymi na poduszkach tiarę i insygnja pa­
pieskie z księżmi, biskupami i kardy­
nałami. Za nimi na złotym tronie, oto­

czony świtą wspaniałą, zbliża się Na­
miestnik Chrystusa Pana. t

Ojciec święty usiądą i pogrąża się 
w cichej modlitwie. Po odmówieniu 
modlitwy wstaje i zbliża sie do świę- 
tych drzwi. Bierze złoty młot do ręki, 
uderza nim w marmurową płytę i do­
nośnym głosem woła: .,Rozewrzyjcie 
podwoje sprawiedliwości“, a następnie 
przy uderzeniu drugiem: „wstępuję w 
dom Twój“, a przy trzeciem uderzeniu: 
„Rozewrzyjcie bramę, Bóg jest z wa­
mi"

Cisza nieruchoma spowłm świętą 
chwilę. Ocirzwia się rozchylają w głąb 
kościoła i przez nie wpływa szeroka 
smuga złotego światła słonecznego. 
Ojciec św. intonuje modlitwę: „Panie 
wysłuchaj modły moje“ — a księża zle­
wają próg święconą wodą i suszą go 
cennemi chustkami. Subdiakon, i mistrz 
ceremonii podaje Ojcu świętemu krzyż 
i świecę. On uroczyście przestępuje 
próg i intonując „Te Deum" wkracza 
do wnętrza kościoła, gdzie tysięczny 
tłum entuzjatycznie w rosnącym za­
chwycie niesie swe modły ku niebu. 
Szykuje się procesja. Papież usiadł 
na lektyce niesiony jest przed grupę 
Apostołów w pośrodku klęczących ro­
zmodlonych tłumów. Pod wielkim oł­
tarzem podnoszą lektykę na estradę, a 
wtedy kardynałowie po obu stronach 
papieża zwiastują wielki oduust a Oj­
ciec święty powstaje na wysokim tro­
nie i podnosząc rękę, błogosławi naród, 
a ze wszystkich piersi wydobywa się 
potężne: „eviva il papa".

Wzniosłość tego momentu przecho- 
chodzi wszelki opis.

RZĄD ALBAŃSKI OSKARŻA JUGO- 
SŁAWJĘ PRZED LIGĄ NARODÓW. 
Wiedeń 27 12. (tel. wł.) Rząd albański 

przedstawił Lidze Narodów następujące 
dowody interwencji Jugosławii w rewolu­
cji albańskiej. Wśród jeńców znajduje się 
cały szereg oficerów i żołnierzy jugosło­
wiańskich, zdobyto serbskie armaty. Od 
dłuższego czasu przygotowywano woj­
skowo na terytorium Jugosławji tajne or­
ganizacje, popierane materialnie przez 
rząd jugosłowiański.

Wiedeń 27 12. (tel. wł) „Allgemeine Zei­
tung“ donosi, że Jugosławia popierała od 
dłuższego czasu ruch powstańczy w Al­
banii i dopiero na interwencję Anglji za­
przestała dalszego popierania. Pono został 
zawarty tajny układ pomiędzy Włochami, 
Jugosławią i Grecją. Trzy te państwa mają 
z powołaniem się na ciągłe rozruchy w 
Albanji obsadzić kraj i następnie dokonać 
rozbioru Albanji.
ZWYCIĘSTWO POWSTAŃCÓW

W ALBANJI. 
Biaiogród 27 12. (Pat) Agencja Avala 

donosi z Albanji: Ahmet Zogu po zajęciu 
Tirany stal się panem całej Albanji. Zwo­
lennicy Fanoliego opuścili Skutari i Elba- 
san. Przypuszczają, że Alimet Zogu wnet 
opanuje całe powstanie. Ludność albańska 
wita Ahmeta jako zbawcę kraju. 

Mussolini doprowadził do zbliżenia 
Rumunii. Jugosławii i Bułgar jl. ' 

Wiedeń, 27. 12. (Tel. wł.). W ko­
łach politycznych utrzymują, że zbliże­

nie pomiędzy Rumunją, Jugosławią i 
Bułgarją jest dziełem Mussoliniego, któ 
ry w ten sposób izolował Grecję.

NOWY UKŁAD STOSUNKÓW NA 
E\LKANIE.

Wiedeń 27 12. (tel. wł.) W kołach poli­
tycznych sadzą, że stworzenie nowego 
przymierza bałkańskiego zmienia sytuację 
na Balkanie i głownie przyczyni się do jej 
uspokojenia. Niewiadomo jeszcze, czy 
przyszła akcja mieć będzie tylko charak­
ter defensywny. Rozstrzygnięcie nastąpi 
dopiero po konferencji w Bukareszcie.

Szczegóły pobytu Cankowa 
w Białogrodzie.

Wiedeń, 27. 12. (Tel. wł.). Bułgar­
ski prezydent ministrów przybył wczo- 
aj do Białogrodu. Na dworcu urzą­

dzono demonstracje, skierowane prze­
ciwko Cankowowi. Za odjeżdżającym 
w automobilu wołali demonstranci 
„hańba“. Policja poczyniła liczne aresz 
towmnia. Na konferencji omówiono kwe 
stje sporne pomiędzy obu państwami i 
radzono nad ich załatwieniem.

Najważniejszym punktem obrad 
jest rozpoczęcie wspólnej akcji Jugo­
sławii, Rumtmji i Bułgarji przeciw so­
wietom. Charakterystycznem jest, że 
Ganków odmówił dziennikarzom jakich 
kolwiek wyjaśnień.

Cankow wyjeżdża z Białogrodu do 
Bukaresztu, gdzie przedstawi wyniki 
obrad w Białogrodzie i odbędzie kon­
ferencję z premjerem rumuńskim.

Przed aresztowaniem Radicza.
Wiedeń, 27. 12. (lei. wł.). „Grazef 

Tagespost" podaje, że Radiez znajduje 
się w Chorwacji i lada chwih należy 
oczekiwać jego aresztowania. Policja 
strzeże już domu, w którym się on 
znajduje aż do poczynienia wszelkich 
środków zaradczych, obawiają się bo­
wiem wybuchu przewrotu w dniu are­
sztowania Radicza.

REPRESJE WZGLĘDEM PARTJl 
RADICZA.

Udowodniono jej utrzymywanie sto*- 
sunków z Sowietami.

Wiedeń, 27. 12. (Tel. wł.). Jugosło­
wiańskie ministerstwo sprav/ wewnę­
trznych wyjaśnia, że dopiero po zebra­
niu całego materiału dowodowego zde­
cydowało się wydać zarządzenie w 
sprawie rozwiązania partji chorwac­
kiej. Ministerstwo ma w ręku dowody, 
że partja stała w najbliższej styczności 
z Moskwą i stamtąd otrzymywała pie­
niądze i dyrektywy. Wczoraj aresz­
towano dziennikarza Ilicza, który roz­
wijał w Wiedniu działalność antypań­
stwową, a któremu udowodniono stały 
kontakt z poselstwem sowieckiem w 
Wiedniu.

Prasa sowiecka grozi Jugosławii.
Wiedeń, 27. 12. (Tel. wł.). Jak już 

sygnalizowałem na skutek interwencji 
Włoch, Anglji i Jugosławji musiał po­
seł sowiecki Krakowiecki opuścić Tira­
nę. W Moskwie panuje ogromne 
wzburzenie, gdyż Krakowiecki otrzy­
mał poprzednio agrément od rządu al­
bańskiego. Prasa moskiewska napa­
da z tego powodu na Anglję i Jugosła­
wię i dodaje, że Jugosławia stanęła o- 
becnie otwarcie w szeregu wrogów so­
wietów. Rząd sowiecki wyciągnie z 
tego odpowiednie konsekwencje.

P. CALONDER BADA SZKOLNIC­
TWO POLSKIE NA ŚLĄSKU NIEM.

Warszawa. 27. 12. (Pat) Prezydent 
Górnośląskiej Komisji Mieszanej, Ca- 
londer, uzykawszy na to zgodę władz 
niemieckich, przystąpił do sprawdza­
nia kwalifikacji nauczycieli we wszyst­
kich szkołach dla mniejszości polskiej 
na Śląsku niemieckim w celu spowodo­
wania zastąpienia sił» aieznających do­
statecznie języka polskiego, przez

AKCJA PRZECIW DOPUSZCZENIU 
POLSKICH ROBOTNIKÓW SEZONO­

WYCH DO NIEMIEC.
Królewiec 27 12. (Pat) Prezydium po­

licji sv Królewcu ogłasza oiicjalny komuni­
kat, który oświadcza, że wobec rozstrzy­
gnięcia sprawy optantów niemieckich w 
Polsce należy się liczyć z usunięciem z 
Polski optantów niemieckich, ponieważ 
liczba Niemców w Polsce jest znacznie 
większa niż Polaków w Niemczech. Trze­
ba przygotować wobec tego dla uchodź­
ców z Polski liczne mieszkania i pracę w 
Niemczech. Prezydium Policji wobec tego 
zaznacza, że nie należy odnawiać z t. /w. 
robotnikami sezonowymi, pochodzącym' z 
Polski, kontraktów i w ten sposób dać 
możność pracy niemieckim optantom z 
Polski. Prezydium policji wskazuje na to, 
że niema powodu do tolerowania senty­
mentów wobec 100.000 robotników sezo­
nowych, pochodzących z obcego kraju i 
to takiego, który masowo usuwa obywa­
teli niemieckich.

Niemcy wychodzą n poza ramy roz­
strzygnięcia wersalskiego, zapominając, 
że bardzo wielu jest Niemców w Polsce, 
których Polska może traktować na zasa­
dzie wzajemności.

Wymiana banknotów markowyeh 
Warszawa, 27. 12, (Tel. wł.). We­

dług stanu rachunków o likwidacji P. K. 
K. P. pozostała w dniu 20 grudnia rb. 
niewymieniona kwota 3,347 miljardów 
marek polskich, co równa się 1,850,000 
złotych. Przypominamy, iż od 1 gru­
dnia rb. kasy skarbowe przestały 
przyjmować do wymiany banknoty 
markowe i że wymianę uskutecznia o- 
becnie wyłącznie Centralna Kasa pań­
stwowa i Bank Polski. Ostateczny 
termin wymiany upływa z dniem 31. 5. 
1925 r., poczerń niewymienione bank­
noty traça wszelką wartość.
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Upadek Cieszyna.
(Od własnego koresp. „Polonji“.)

iûm mmi rniúucmli
w Sosnowcu-

Cmentarny przedświąteczny spokój. — Przekreślone na­
dzieje. -- Niedobory Teatra, Polskiego. — Należy pokryć 

deficyty. - Cieszyn to ważna placówka knlturakm.
Jak wszystko w Cieszynie — stały 

ł święta Bożego Narodzenia pod znakiem 
martwoty. Eto przyjechał- z większego 
jakiegoś środowiska,, tego uderzał popro­
sili cmentarny, spokój jaki wiejć ulicair: 
miasta, któremi rzadko tylko przetoczy 
pif? naïade wany wóz. Cieszyńiaey stopnio­
wo przyzwyczaili się już do stałego za­
nikania życia w tom pięknem, mieście i 
tylko, gdy przez dłuższy czas zabawią, 
czy w Bielsku, Krakowie, czy Katowicach, 
odczuwają po powrocie upadek.

jest on tern tragiczniejszy, że nie za­
winiony Cieszyn bowiem jeszcze przed 4 
laty byt środowiskiem ruchliwem, o tętnią- 
cem życiu, miastem, któremu przepowia­
da, 6 można było piękną przyszłość, 3a& 
Obszernie i trafnie opisano to przed kilku 
tygodniami w artykule o życiu gospodar­
cze m En. Cieszyńskiego.

Nieszczęsny podziatjkraju i miasta w 
Tipců 1920 r. przekreślił za jednym za­
machem nadzieję, że Cieszyn stanie sie 
piastern dużem, jako punkt handlowy na 
węźle lfolejowym■ wdżnym, jako centralą, 
rozw ijającego się ogromnie i rozszerza­
jącego w drugiein dziesiątku XX wieku 
właśnie w stron# Cieszyna węglowego za­
głębia karwińskiego.

Dziś Cieszyn jest punktem martwym, 
jest _niejaka głową, oderwaną od tułowia, 
pozbawioną odżywczych soków żywotnych. 
Jest jeszcze miastem szkolnem i w czasie 
roku szkolnego ,ożywia go przynajmniej 
gwar młodzieży szkolnej.

A szkoda' tego pięknego miasta! Lu­
dność tamtejsza warta jest tego, by o niej 
pamiętano, położenie zaś Cieszyna, jako 
niajiicy kresowej, wykładnika polskiej my­
śli i polskiego ducha, wobec zaboru cze- 
skisgo ,winny nałożyć na polskie społe­
czeństwo i na „czynniki odpowiedzialne“ 
obowiązek pamiętania o Cieszynie. Władze 
-WojeM-ódzkie muszą mieć sftale na oku 
ten wzgląd, że pas nadgraniczny musi być 
obsadzony przez ludność najdoborowszą,

pewną narodowy i społecznie, bo nic tak 
nie umacnia granicy, jak właśnie nad- 
graniczne społeczeństwo, narodowość, o 
ozem dobrze wiedzą Czesi, Niemcy i choćby 
Włosi w Tyrolu. Nie należy zapominać, że 
komisje aljanckie, jakie zjeżdżały do Cie­
szyna w 1919 i 1920 r. udawały się nawet 
na cmentarze, aby tfun z napisów na na­
grobkach przekonywać się, kto kraj za­
mieszkuje i do kogo winien należeć-

A niesfcćfy. także życie umysłowe po­
czyna bić w Cieszynie jąkby powolniej- 
ęzem tętnem- Jaskrawym przykładem sa 
deficyty Towarzystwa rK^ta:u Polskiego 
,w Cieszynie w bieżącym sezonie- Prze­
ważnie urzędnicza i drobno mieszczańska 
polska ludność Cieszyna i okolicy nie jest 
w możności opłacić Wysokich kosztów spro­
wadzenia zespołów, teatralnych, czy to z 
Krakowa, czy też z Katowic. Dość powie­
dzieć, że’ ostatni występ teatru katowic­
kiego pana Czarnieckiego przyniósł po­
wyżej półtora tysiącą złotych niedoboru.

Te czynniki, które subwencjonują 
Teatr polski w Katowicach, mają, obowią­
zek popierać też pblskość nadgranicznego 
Cieszyna1 i .powinny przyczynić się w ja­
kiś sposób do pokrywania niedoborów z 
przedstawień. Jeśli to nie nastąpi, Cie­
szyn naprawdę pozbawiony. zostanie mo­
żności korzystania z żywego sl.owa, pol­
skiej sztuki /teatralnej.

Pogarsza jeszcze ciężkie położenie Cie­
szyna zupełne niemal odcięcie miasta od 
Polski fatalnemi wręcz kolejowemi połą 
czeniami Podróż do Cieszyna choćby z 
Bielska — to prawdziwe utrapienie, a z 
Krakowa, czy Katowic — to wprost wiel­
ka, wyprawa z kilkukrotnem przesiada­
niem na stu kilkudziesięciu kilometrach ! 
Jednym z powodów tego nieszczęsnego 
stanu rzeczy jest Wojna domowa, jaką pro-, 
wadzą między sobąj dyrekcje kolei kïAd-, 
wieka 2i krakowską.

Szkoda Cieszyna-!

Życie organizacyjne rzemieślników w 
Sosnowcu w ostatnich czasach rozwinęło 
się znacznie i ożywiło dzięki intensywnej 
pracy zarządów cechów i pomocy Magist­
ratu. Widomym tego znakiem jest utwo­
rzenie przy Magistracie Sosnowieckim De­
legacji Zrzeszeń Rzemieślniczych, czuwa­
jącej nad konsolidacją wszystkich poczy­
nań poszczególnych cechów.

Delegacja Zgromadzeń Rzemieślni­
czych w Sosnowcu rozpoczęła czynności 
swe przy składzie 6-ciu osób delegatów i 
3-ch zastępców, wybranych przez pp. 
Starszych i Podstarszych, a mianowicie: 
PP. Józefa Bielskiego, Andrzeja Wlosiń- 
skiego, Jana Bednarka, Adolfa Dworako­
wskiego, Romana Rogińskiego, Wojciecha 
Bonczka, i zastępców Grzegorz Wieczor­
ka, Wincentego Rutkiewicza i Kazimierza 
Twardowskiego oraz 3-ch osób na temże 
zebraniu dokooptowanych: pp. Józefata
Kruszyńskiego — cechmistrza i właścicie­
la zakładu. L. Piętki — handlowca, dele­
gata od Zarządu Miejskiego ks. szambe- 
lana Plenkiewicza i komisarza do spraw 
eechowych m. Sosnowca p. T. Jerzykow- 
skiego.

Wszyscy członkowie Delegacji, trzeba 
zaznaczyć, przejęci byli zapałem do nowej 
pracy, która mia_ła okazać wiele pomocy 
stanowi rzemieślniczemu i umiłowanym 
przez nich organizacjom cechowym. A 
stało się dopiero możliwem po uzyskaniu 
wolności obywatelskiej i dzięki rozumne­
mu i przewidującemu poparciu Zarządu 
Miejskiego. Pracy'był ogrom ponad siły 
pojedynczych ofiarnych jednostek, a na­
wet poniekąd i całej Delegacji. Sprawy 
bowiem związane ze stanem warsztatów 
rzemieślniczych organizacji Cechów i 
szkolnictwa zawodowego w okresie pano­
wania moskiewskiego były przez władze 
stale tłumione, miasto Sosnowiec nie mia­
ło rzemieślniczych tradycyj a okupacja 
niemiecka doprowadziła warsztaty rzernie 
ślnicze do ruiny i zupełnego upadku.

Stosunki te uległy znacznej poprawie, 
dzidki niezmordowanym i energicznym za­
biegom komisarza p, Jerzykowskiego oraz 
asyście, na zebraniach cechowych, wy­
znaczonej od Delegacji Zgromadzeń z jej 
członków, jako asesorów, dzięki ich tak­
towi, doświadczeniu i umiejętności godze­
nia różnic w sprawach ogólnych zawodo- 

. wycu w poglądach swych kolegów.
Wyzwolono w Cechach w czasie od 1. 

TO. 1923 r. do 1. 11. 1924 r. w różnych za­

wodach, na czeladnflřói. 65 osób, ita mi­
strzów 16 osób, powiększając liczbę pra­
cowitych, gorliwych i Drzejętych ambicja, 
szlachetną członków cechowych na tere­
nie miasta.

Wielkie skupienie ludności, jakie spo­
tykamy w Sosnowcu i calem Zagłębiu, a 
co zatem idzie i znaczna konsumeja wy­
tworów warsztatów rzemieślniczych — 
zwróciła uwagę delegacji na sprawę reje­
stracji warsztatów rzemieślniczych w ce­
lu dopomożenia ludności do zaopatrywa­
nia się w dobry wyrób, oraz otoczenie o- 
picką młodzieży rzemieślniczej, terminu­
jącej w warsztatach niecechowych zawo­
dowych. Po szeregu dyskusyjnych z, 
brań na ten temat i uzgodnieniu uchwał z 
istrdejącenii przepisami nawet na terenie 
miasta Warszawy, dokąd wyjeżdżali nasi 
delegaci pp. Bednarek i Piętka, zestala 
wprowadzona przez Zarząd Miejski obo­
wiązkowa rejestracja waisztatów rzemie­
ślniczych w mieście, tak prowadzonych 
przez cechowych mistrzów jak i praco­
wników niewyzwalanycli, oddających sio 
pracy na zasadzie konsensów (pozwoleń).

Przed ubiegłym Nowym Rokiem w De 
legacji opracowano szeniat podający za­
pytania, odpowiedzi na które * inny być 
objete w ostatecznych rocznych sprawo­
zdaniach organizacji rzemieślniczych. W 
ten sposób starano się wpłynąć na Pre­
zydium Cechów, tj. pp. Starszych i Pod- 
siarszych, aby sprawozdania roczne obej­
mowały wszystkie czynności i obrazowa­
ły działalność organizacji cechowych, słu­
żąc jako celowy i użyteczny materiał sta­
tystyczny w przyszłości.

Jakkolwiek Delegacja znajduje w regu­
laminie swoim 5 punktów, które ujmują 
prawie całokształt potrzeb życia rzemieśl­
niczego, to jednak ze względu na małą li­
czebność członków Delegacji (6 na 12 Ce­
chów) oraz na przepisy obowiązujące za­
rządy miast nie mogła rozwinąć energicz­
niej propagandy dla wielu omawianych na 
zebraniach spraw. Pp. rzemieślnicy winni 
byli sprawy programowe, omówione na 
posiedzeniach Delegacji rozwijać dalej 
wśród swoich towarzyszy, w organizaci’, 
swojej, tj. w Oddziale Centralnego T-wa 
Rzemieślniczego w Sosnowcu.

Jednocześnie Delegacja przedstawiła 
Zarządowi Miejskiemu wniosek powiększe­
nia skfndu Delegacji do 12 członków i po 
uzyskaniu zgody, ze strony Zarządu uzu­
pełniono Delegację wprowadzając 6 nc-

amiętajcie o opłaceniu prenumeraty za kwartał I r. 1925.
i o jednaniu czytelników dla „Polonii“.
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«.) Jack JCondon

"płonące swictiło„
(„The Burning Daylight.)

—» » % fCI ťK-*-"

. Najgorsze było to, że sam Elam też był pewny, 
te Dziewica zabiła się z jego powodu. Wspominał 
ostatni wieczór, spędzony z nią i nie mógł opędzić 
się przykrym myślom i wyrzutom. Teraz rozu­
miał każdą drobnostkę z rozmowy ich, wówczas 
tak błahej pozornie, teraz rozumiał jej spokój dziw­
ny, spokój człowieka, który już skończył swe ra­
chunki życiowe, jej czułość prawie nieziemską, 
macierzyńską jakby, delikatność niezwykłą w każ­
dym postępowaniu względem niego. Wspominał 
jak się śmiała, gdy opowiadał jej jakąś błahą, lecz 
dość wesołą pizygodę jednego z przyjaciół i śmiech 
ten był jasny i wesoły pozornie, lecz brakło mu 
jakby siły dawnych dtii i pustoty. Wspominał, jak 
patrzała na niego. Nie była ani zbyt poważną, ani 
smutną. Wprost przeciwnie, wydawała mu się na­
wet wesołą i spokojną jednocześnie. Jak zręcznie 
oszukała go! A Elam już cieszył się, że zbyt silna 
syinpatja Dziewicy w stosunku do niego, o którą 
Ją posądzał pomimo woli, już przeszła i że, po usfc 
cięciu tej ostatniej przeszkody, nawiążą się ścisłe 
więzy przyjaźni szczerej pomiędzy nim a tu, pięk­
ną dziewczyną, która, lubi] bardzo w gruncie rze­
czy. Jedno tylko i wówczas napełniło go zdumie­
niem: gdy żegnał ją. Dziewica schwyciła go nagle 
sa .rękę i pocałowała ją. Wtedy czuł się dziwnie 
skrępowany... Obecnie wspomnienie to przejmu­

je gó przerażeniem; czuje jakby dotąd na ręku do­
tknięcie jej warg... Przecież to jasne, żegnała się 
z nim! Żegnała na zawsze, a on nawet nie domy­
ślał się tego. Wiedziała już wtedy, że wkrótce 
umrze. Ach, żeby był domyślił się wtedy czego! 
Chociaż zaraza miłości jeszcze nie dotknęła go, po­
mimo to jednak ożeniłby się z nią... Niechby się 
tylko nie zabijała! — Chociaż kto wie? Była ona 
tak dumna, że prawdopodobnie nie zgodziłaby się 
na taką ofiarę z jego strony. Nie, nic nie mogło jej 
uratować! Zaraza miłosna zabiła ją, skazana już 
była dawno na śmierć.

Ażeby uratować ją, był tylko jeden sposób: 
trzeba się byłp też zarazić tą samą chorobą. Lecz 
Elam nie zarazi się nigdy... A w każdym bądź ra­
zie mogłaby dokonać tego jakaś inna kobieta, np. 
Freda, nigdy zaś Dziewica, którą lubił jąk siostrę.

Czego nie wyprawia ta miłość! Mieszkał np. 
na Yukonie towarzysz Klama z zawodu, ineśald 
Dartworthy, posiadacz pięknego udziału w Bonan­
zie. troszkę powyżej Discovery. Wszyscy wie­
dzieli, że córka starego Doolettle‘a, Berta, dawno 
kocha się w Dartworcie, tymczasem ten zapałał 
nagle miłością do żony pułkownika Walthstona, 
przedstawiciela znanego towarzystwa Guggenham- 
tnersów. Skończyło się ostatecznie na tern, że 
Dartworthy sprzedał swą kopalnie za dziesiątą 
część jej wartości, nieszczęsna kobieta poświęciła 
swe dobre imię, żerwała z domem i uciekła z Dart- 
wortłiem. Pułkownik Walthstone, dysząc zemstą, 
pomknął za uciekinierami. Uciekająca para i ści­
gający mąż ua wątłych otwartych łodziach pom­

ciwe kobiety w istoty zgubione, i rozsądnych i ucz­
ciwych męzczyzn w łotrów i zabójców. Po co to 
wszystko?

Po raz pierwszy w życiu Elam Harnish stracił 
głowę. Owładnęło nim prawdziwe przerażenie. Co 
za okropne stworzenia z tych kobiet dzięki mikro­
bom miłości, które stale gnieżdżą się w ich otocze­
niu... Jak dalece bezstraszne i bezwzględne umieją 
być one! Wypadek z Dziewicą nie przestraszy? 
ich wcale. Teraz jeszcze więcej lgnęły do El? ma, 
niż przedtem nawet. Jeszcze więcej! I to nic i o- 
gactwo jego pociągało te kobiety. One Widziały 
w nim poprostu mężczyznę, który dopiero co skoń- 
c,zvł trzydzieści lat, pięknego, bajecznie zdrowego 
i dzielnego. A przytem obecnie imię jego otoczo­
ne bido aureolą romantyczną. Wszystko to; w po­
łączeniu z bogactwem i tytułem króla Klondike 
sprawiało, że nie było prawie kobiety, która przy 
spotkaniu z nim nie patrzyłaby na niego oczyma 
zachwyconemu Czyniły: to nietyłko te kobiety, któ­
re mogły się uważać za wolne, lecz i te, które były 
już żonami innych.

Kto inny na miejscu Elama prawdopodohnie 
byłby dumny z tego, lecz on jedynie bał się kobie| 

\od tego czasu jeszcze więcej. Przestał jywać 
domach przyjaciół, którzy mieli rodziny i nie by­
wał więcej w saioonach, przy których istniały sale 
tańca.

knęli wodami Yukonu mimo „Czterdziestej mili , 
Circle City i wkrótce prawdopobnie gdzieś daleko 
w pustym północnej rozegra się ostatni akt drama - 
tu. Otï co robi miłość! Rozbija ona przyjaćń wśród 
ludzi, bawi sie rozsądkiem i honorem, zmienia ucz-.

Rozdział XII.
Zimą 1897 r. w Dawsonie mieszkało już około 

ześciu tysięcy ludzi. Ludno też było na w szystkich 
prawie dopływach. Nadto zewsząa dochodziły 
wieści, że po tamtej stronie gór oczekuje, na zelże­
nie mrozów i nastanie wiosny do stu tysięcy ludzi.

(p. C. B.Ï
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teych czionków do Cechów, któie delega- 
gatów swych na delegacji nie miały.

Delegacja interweniowała u p. Prezy­
denta miasta w wielu sprawach bieżą­
cych, jak np. udziału członka Delegacji 
danego Cechu w Komisjach przy oględzi­
nach techniczno - sanitarnych i innych spra 
wach, jak np. sprawę wysyłania odpo­
wiedzi na korespondencję, wnoszone do 
{Magistratu przez poszczególne Cechy.

W lutym rb. przewodniczący Delegacji 
p. Piętka i mistrz Rutkiewicz uczestniczyli 
w zebraniu Śląskiego Towarzystwa Rze­
mieślniczego w Katowicach wraz z takini- 
że Stowarzyszeniem Rzemieśln. Niemiec- 
kiem na Śląsku w sprawie połączenia się 
tych zrzeszeń oraz na wielkim zjeździe 
rzemieślniczym delegatów śląskich w Ka­
towicach. Byli obecni pp. Regulski, Be­
dnarek, Tymoszuk, Kruszyński i Piętka.

Na wniosek wiceprzewodniczącego ks. 
Łaiubelana Plenkiewicza — Delegacja u- 
chwaliła zająca się sprawą organizacji od­
dzielnego Stowarzyszenia w celu utwo­
rzenia Bursy dla terminatorów rzemieśl­
niczych. Sprawa jest wielkiego znaczenia, 
lecz sami rzemieślnicy nie mogliby się pod 
jąć jej zrealizowania, należy zwrócić się 
do wszystkich sfer, aby zdobyć fundusze 
na gmach, czy to jako składki i ofiary, a 
ponieważ rozwijający się kryzys nie ro­
kował narazie wydatnego poparcia,, na 
prośbę wnioskodawcy sprawa została cza ­
sowo odłożona, oczekując na rozwiązanie 
w odpowiedniej chwili.

Również nie jest zrealizowały/ wnio­
sek p. Kruszyńskiego co do utworzenia 
przy Delegacji biura porad lub Rady tech­
nicznej dla udzielenia właścicielom war­
sztatów porad technicznych i kupiec­
kich.

•Obecny kryzys w związku z sanacją 
Skarbu oraz obserwowany brak gotówki, 
skurczenie się pojemności wewnętrznego 
rynku, a szczególnie ujemny bilans han­
dlowy Państwa, wskazuje na to, że nad­
szedł najwyższy czas. aby rzemieślniey- 
właściciele warsztatów, zwrócili na po­
wyższe sprawy baczną uwagę. Uświado­
mienie sobie i dokładne zdanie sprawy z 
obecnych stosunków, jakie układając się 
dla produkcji, jedrocześnie utworzyć mu­
szą wśród rzemieślników ich najbliższą 
współpracę z czynnikami rządowemi, mi­
nisterialni — sprawom produkcji i handlu 
oraz podatkom poświęconym. Współpraca 
ta wymaga dostosowania warsztatów do 
nowej kalkulacji produkcji i dostosowania 
się do wymagań rynków handlowych, nie- 
tylko wewnętrznego, lecz przedewszy- 
stkiem zewnętrznego. Zrozumienie stanu 
obecnego znajduje już wyraz w obradach 
Delegacji i ponieważ dostateczna współ­
praca organizacji rzemieślniczych wynika 
z niemożności dalszego kształcenia; Dele­
gacja szczególnie zainteresowana jest pro­
wadzonymi przez Zarząd Miejski kursami 
dokształcającymi wieczorowymi dla mło­
dzieży rzemieślniczej wieku lat 15—18. O- 
becnie zaprojektowane jest przez p. wice­
prezydenta miasta Siłuszka utworzenia i 
zorganizowania przy pomocy Zarządu

1 Str. 4.___________________

Miejskiego Kursów Zawodowych dla rze­
mieślników powyżej lat 18 bez ogranicze­
nia wieku.

Inicjator i Delegacja uzgodnili, swoje 
poglądy i -projektują stale kursy, klóreby 
spełniły lukę w instytucjach wykształce­
nia zawodowego dla rzemieślników wła­
ścicieli warsztatów, mistrzów cechowych | 
i kandydatów, której po uzyskaniu świa­
dectw kwalifikacyjnych obecnie są pozba­
wieni możności uzupełnienia swej władzy 
ogólnej i zawodowej. Delegacją wybra­
ła'specjalną komisję, do której w. szli pp. 
Siłuszek, Tymoszek, Bednarek i Bielski.

Komisja prowadzi obrady pod przewo­
dnictwem p. wiceprezydenta Siłuszka, od­
była posiedzeń 6 1 pracuje intensywnie, 
przybliżając dzień realizacji powziętej u- 
chwały.

Utworzono Komisję organizacyjną Mu­
zeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej na 
terenie miasta w gmachu Szkoły na Wa­
welu.

Delegacja, uznając słuszność, zażaleń 
pp. rzemieślników, że wielką przeszkodą 
rozwoju współżycia rzemieślników jest 
jest brak lokalu oraz wyłoniła specjalną 
komisję do spraw lokauł dla organizacyj 
rzemieślniczych i Stów. Centr. Rzetn., a 
jednocześnie wobec takiegoż samego kło­
potu, odczuwanego przez pokrewne zawo­
dowe organizacje, jak np. Stowarzyszenie 
Kupców Polskich, Stowarzyszenie Techni­
ków i inne organizacje zaprosiła te Sto­
warzyszenia do wspólnej pracy i po uzgo­
dnieniu projektów dp «jak najlepszego roz­
wiązania sprawy. Komisja odbyła już pa­
rę posiedzeń i weszła- w kontakt z Domem 
Ludowym i ze Stowarzyszeniem Kupców 
Polskich.

Oprócz tycli stałych Komisyj, Delega­
cja utworzyła Komisję złożoną z pp. Pięt­
ki, Tymoszuka, Bednarka i Kalisza, mają­
cą zebrać materjał rzeczowy, stwierdzają­
cy pogwałcenie ustaw dub zasady słusz­
ności w stosunku do cechowych właści­
cieli warsztatów na terenie miasta Sosno­
wca przez urzędy Municypalne dla przed­
stawienia faktów Prezydentowi miasta.

Korzystając z bytności w Sosnowcu 
p. Ministra Przemysłu i Handlu. Delega­
cja w osobach pp. Rogalskiego, Tymo­
szuka, Dworakowskiego. Bednarka i Pięt­
ki wręczyła p. ministrowi Kiedroniowi 
krótki memoriał, upraszając o dalszą o- 
piekę i poparcie polskiego rzemiosła.

Zapoczątkowana w ciągu ubiegłego ro­
ku praca Delegacji, oczywiście jest tylko 
wstępem do dalszej uciążliwej wśród na­
szych rzemieślników. Niewątpliwie je­
dnak rozbudziła chęć do zgodnego zespo­
lenia polskich rzemieślników i dała pod­
stawy do dalszych w tym kierunku wy 
sitków. Przy tak życzliwej dotychczas o- 
piece Zarządu Miasta praca Delegacji z 
każdym rokiem będzie owocniejszą i od­
bywać si ębędize w coraz korzystniej­
szych warunkach przez powiększenie się 
ogólnego uświadomienia co do istoty i po­
żytku istnienia warsztatów polskiego rze­
mieślnika.

Zastrzelenie bandyty Groborza.
Postrach Rybnika. — Kilkakrotny morderca ukrył się na 
czas jakiś. — Zamordowanie Schultzego zmobilizowało 
policję. — Bandytę otoczono we wigilję w stodole. - 
Bandyta rani ciężko wywiadowcę. — Bitwa. — Groborz 

zabity. - Szajka zbiegła.
Osławiony bandyta Groborz, postrach 

całej okolicy Rybnika, sprawca wielu na­
padów rabunkowych i kilku morderstw 
przez pewien czas przed świętami skrył 
się i nie dawał znaku życia o sobie. Lu­
dność odetchnęła. Wszystko się cieszy­
ło, że przynajmniej święta przejdą spo­
kojnie i bez obawy będzie można iść i je­
chać przez lasy okalające Rybnik, Para-' 
szowiec, Chwałowice itd. Nagle w dzień 
przed wigilią spadła na ludność biedritego 
Paruszowca (w przeciągu trzech tygodni 
dokonano tam swego czasu 6 napadów 
rabunkowych!) hiobowa wieść o zamor­
dowaniu w lesie niedaleko tej miejscowo­
ści inspektora kopalnianego Schultz,ego.

Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, 
że snordu tego dokonał Groborz. Policja 
zmobilizowała swe wszystkie możliwe 
Środki, by przynajmniej na wigilię unie­
szkodliwić bandytę. Chodziła bowiem 
wśród ludności wieść, że na wigilję bę­
dzie się Groborz mścił za dawanie o nim 
Informacyj policji. Wywiadowcy szpe­
rali w dzień wigilii po wszystkich g »kąt­
kach Rybnika i okolicy, aż wreszcie, u-

pewulli się, że Groborz wraz z towarzy­
szami znajduje się w pewnej stodole na 
peryferiach Rybnika, ukryty w słomie 
i podobno z kilkoma koleżkami.

Gdy się nieco zciemnito, otoczono wy­
wiadowcami całą stodołę i kilku dziel­
nych posíenmlíowych wraz z wywiadow­
cą Piptaem weszło do środka. W tern z 
ciemnej cafehiścl stodoły gruchnęło kilka 
strzałów. Wywiadowca Pipiec pada cięż­
ko ranny, reszta cofa się unosząc z sobą 
rannego 3 kulami wywiadowco.

Rozpoczęła się. teraz formalna bitwa, 
która trwała przez dobre dziesięć minut. 
Nagle strzały w stodole ucichły. Gdy po­
licja weszła do środka, znalazła tani Gro­
borza, leżącego bez życia na ziemi.

ORy zbadano zwłoki okazało się, że 
Groborz prawdopodobnie popełnił samo­
bójstwo, nie chcąc póiść żywcem w ręce 
sprawiedliwości. Sam przeciął pasmo 
swego burzliwego żywota.

Wspólnicy zaś herszta bandy, korzy­
stając z ciemności/,wydostali się na dach 
stodoły i uniknęli. Pościg ia nimi trwa 
jeszcze.

Minister Sokal w Katowicach.
Konferencja z przedstawicielami przemysłu żelaznego i

cynkowego.
Dzisiaj rano o godz. 8 przybył do Ka­

towic z Warszawy minister pracy i opieki 
społecznej, Sokal, wraz z nim przyjechali 
pp. Uianowski, Kloti i Potulicki z minister­
stwa pracy. Na dworcu kolejowym witali 
ministra wojewoda Bilski, generał tlorosz- 
kiewicz, racica prezydialny Województwa 
Zaleski, szef wydziału przemysłu inż. Ru- 
dowski, komisarz demobilizacyjny inż. 
Tarnowski, starosta dr. Dąbrowski, Gra- 
bianowski, komisarz pracy Korczyński, 
Hełmiński, komendanci policji Bańczyk i 
Niewiadomski, z ramienia Związku Górni­
czo-Hutniczego, Przybylski, referent pra­
sowy Województwa red Przybyła i in. 
Z dworca udał się minister Sokal do woje­
wody Bilskiego, u którego zamieszkał. O 
godz. 11-tej przedpołudniem rozpoczęły 
się w Urzędzie Wojewódzkim konferencje 
pod przewodnictwem ministra Sokala.

*

Po śniadaniu, wydanem przez Woje­
wodę i p. Bilską, p. Minister Pracy i O- 
pieki Społecznej w towarzystwie pp. Gra- 
bianowskiogo, członka Komisji Mieszanej, 
oraz Nacz. Wydziału Petelickiego udał 
się do Swierkłajjpa celem złożenia wizyty 
Prez. Calondrowi. Wieczorem odbyło się 
przyjęcie w Województwie.

ł
Minister pracy i opieki społecznej inż. 

Sokal przyjął wczoraj w południe i wie­
czorem przedstawicieli przemysłu żela­

znego i cynkowego ,którzy przeostałrtłi 
mu w obszernych referatach konieczność 
przedłużenia mocy obowiązującej rozporzą­
dzenia o 10-godzinnym dniu pracy w tych 
gałęziach przemysłu. P. minister przy­
rzekł życzliwe i szczegółowe rozpatrzenie 
podniesionych argumentów i zapewnił, że 
Rząd uczyni wszystko, by przemysłowi 
żelaznemu i- cynkowemu umożliwić kon­
kurencję z przemysłem niemieckim.

Celem dokładnego zorientowania się w 
warunkach produkcji zwiedzi p. minister 
w poniedziałek kilka hut cynkowych i 
żelaznych, poczem wyjeżdża do Krakowa, 
gdzie odbędzie Konferencje z przedstawi­
cielami przemysłu żelaznego i cynkowego' 
Małopolski i b. Kongresówki przy udziale 
przemysłowców górnośląskich.

*

W niedzielę p. Minister Sokal przewo­
dniczyć będzie zebraniu, w którem we­
zmą udział przedstawiciele Związkótf ro- 
bólmezych; w poniedziałek rano odbędzie' 
konferencję z prasą miejscową, poczem p. 
Minister zamierza zwiedzić szereg więk­
szy ołi hut,, oraz cynkowni, położonych w 
okolicy-Ji ?. Min. Pracy i Opieki Społecz­
nej, korzystająca ze swego pobytu w Ka­
towicach zwiedził również szereg miejsco­
wych instytucji społecznych.

(Przez telefon.)
o-

„Pracowáí“ w Małopolsce Wschodniej. — Kazał sobie
płacić koszta

Nadeszła tu wiadomość o grasowaniu 
od dłuższego czasu we wschodnich powia­
tach Małopolski tajemniczego osobnika, 
przedstawiającego się jako delegat Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych przydzie­
lony do Starostwa. Osobnik ten posiada 
rzeczywiście kilka zaświadczeń różnych 
starostw, opatrzonych prawdziwemi pie­
częciami i podpisami, zezwalających na 
swobodną pracę w powiecie. Ostatnio po­
jawił się w powiecie Zbaraskim, zaopa­
trzony w klauzule starostwa w Zbarażu, 
przybył do wsi Nowiki, zgłosił się u tam­
tejszego naczelnika gminy, któremu pole­
cił zwołać mieszkańców wsi. Zebranym 
tłumnie włościanom w złym języku pol­
skim powiedział, że przyjechał z ramienia

nanipolacyjnt.
«

ministerstwa w sprawie zwrotu premji ase- 
kuracyjnych przez były rząd austrjacki. 
Na koszty manipulacyjne polecił płacić so­
bie po 5 zł 50 gr. Oszust potrafił zebrać 
od naiwnych przeszło 400 złotych, poczem 
udał się do Urzędu pocztowego i ostenta­
cyjnie nada? do Warszawy telegram, w 
którym powiadamia Ministerstwo, że re­
zygnuje z nadanej mu posady w Zbarażu 
i wyjeżdża do Lwowa. Zagadkowym u- 
rzędnildem , Ministerstwa zainteresowała 
się komenda policji w Zbarażu, ■ powiado­
miona o jego występie w Nowikach i 
wkrótce stwierdziła, że osobnik ten na­
zywa się N. Sekler, pochodzi z Delatyna i 
jest agentem towarzystwa „Sildja“ ' oraz 
„Przyszłość“ we Lwowie.

Defraudacja #0# Zł 
w Ministerstwie Skarbu.w

Kasjer wydziału sprzedaży soli w Mi­
nisterstwie Skarbu Alfons Chłopicki od 
17 b. m. nie zjawi! się w biurz9, a dopiero 
w tydzień potem zawiadomił Dyrekcję, iż 
zmuszony jest „niespodziewanie wyjon-iać“ 
To dziwne zachowanie się Chłopielimgo 
wzbudziło podejrzenie, dyrektora, p. Mol- 
kiewieża który też zarządził skontrolo­
wanie kasy oddanej pod opiekę Chlo- 
pickiemu. Rewizja wykazała brak 18.000 
złotych. Sprawa została skierowana na 
drogę sadową, cejem pociągnięcia Chło- 
pickiego do odpowiedzialności karnej za 
defraudację.

----- O------

Mgławica - to rojo= 
wiska słońc L

Udowodnił to astronom amerykański 
Dr. Edwin Hubbell z instytutu Carnegiego 
w Mont Wilson Obserwatory, posiadają­
cej potężne teleskopy. Przy ich pomocy 
stwierdził, co przypuszczano już dawniej, 
żc białawe mgławice nie są niczera innem, 
jak niesłychanie oddalonerni od nas, nie-
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znanemi systemami słonecznemi. Istnieje 
ich setki tysięcy, rozmiary ich zaś są 
różne, niektóre są bardziej ogromne, od 
dotychczas znanych wogóle. Obserwacje 
swe uzupełnił astronom reprodukcjami fo­
tograficznemu Niektóre z tych systemów 
słonecznych odległe są od. ziemi o okrągłe 
miljon lat świetlnych. Znaczy to, że sy- 
i-emy te widzimy obecnie w takim stanie, 
w jakim znajdowały się one przed milio­
nem lat.

------0------

Zajście przed Syna= 
gogą w Warszawie.

Dnia 26 bm. wynikła przed warszaw­
ską synagogą na Tłumackiem awantura 
między zgromadzoną przed svnagogą pu­
blicznością żydowską a służbą synagogal- 
ną, która wobec przepełnienia synagogi 
nie dopuszczała więcej osób do wewnątrz. 
Zgromadzony tłum, który chciał być o- 
becny w synagodze na uroczystości święta 
żydowskiego Chanuki nie usłuchał 
perswazji zarządu i służby synagogi i 
rozpoczął formalny szturm. Wyważono bo-' 
ezną bramę, wyłamano drzwi wejściowe'. 
Zajście zarniąnilo się wkrótce w ogólną 
bójkę między tymi, co byli w synagodze, 
a tynii,. co się do niej dostać nie mogli,'
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tak, ii trzeba było wezwać policję konną, 
która płazując szablami rozproszyła tłum.

Kilkadziesiąt osób zostało poranionych 
lub potratowanych.

Napad rabunkowy 
w pow. Jasielskim.

(Przez telefon.)

Zamaskownay bandyta wola: — „Ręce do 
góry“. — Chudy łup. — Bandytów już 

aresztowano.
W dniu dzLiejszym znowu zawiado­

miono krakowską ekspozyturę śledcza o 
napadzie rabunkowym w powiecie Jasiel­
skim. Oto dnia 18 bm. między godziną 5 
a 6 rano na drodze prowadzącej z Szeszyn 
do Święcian zostali napadnięci dwaj gos­
podarze Ignacy Byczek ze wsi Olpiny i 
Franciszek Król z Szeszyn. przez dwóch 
osobników, z których jeden był zamasko­
wany i w ubraniu wojskowem, drugi zaś 
baz maski i w ubraniu cywilnem. Obaj 
sprawcy napadu uzbrojeni byli w nože i 
kije. Stosowali formułkę wypowiadaną 
przez policjantów: „ręce do góry“. Prze­
szukali dokładnie obydwie ofiary, rabując 
im pugilares z 2 złotemi, chusteczkę do 
nosa, nóż masarski j laskę, a następnie 
Byczka pobili, zadając mu kilka uderzeń 
ostrém narzędziem w prawe ramię, a Kró­
lowi dwie cięte rany również w ramię i w 
okolice prawego oka, poczem zbiegli. Jak 
nas informują, sprawcy napadu zostali a- 
resztowani w osobach Stanisława Szynala 
i. St. Niegbozowica. Obaj pochodzą ze 
Święcian.

------o------

HligamKi
------o------

DRUGI DZIEŃ ŚWIAT.

Pau referent w Ministerium Redukcji Urzę­
dników, Stenotyplstek, Pensji i świąt, otrzy­
mał na gwiazdkę „Słówka“ Boya, otworzył 
książkę i przeczytał:

By uniknąć ambarasu,
Wzięto rok za miarę czasu.
Dzielą go bardzo wygodnie

' Na miesiące i tygodnie.

Tydzień z grubsza ja podzielę 
Na zwykłe dni i niedzielę:
Do pracy są zwykłe dzionki,
A niedzieia dla małżonki.

Ponieważ p. referent jest osobą myślącą i 
Spostrzegawczą z zastanawiającą szybkością, 
zauważył karygodre niedopatrzenie ze strony 
poety, ten ostatni bowiem ani słówkiem nie 
wspomniał o przeznacz, „drugich dni świat“

Jeżeli nie wiedział Boy, co z tym fantem 
zrobić, to cóż dopiero powiedzieć o referencie 
ministerium. Myślał i myślał, aż wreszcie 
przyszedł do wniosku, że trzeba drugie dni 
świąt zdr radować do poziomu „zwykłych 
dzionków“.

Uniknęlibyśmy tego nieszczęścia, gdyby się 
hył Boy domyślił i napisał jeszcze' jedna 
strofkę:

By zająć czas referenta,
Wymyślano drugie święta.
Okólników moc jest krucha
I tak nikt. ich nie usłucha.

Czarny,

margines.
SERCE Z CZEKOLADKI-

Na rnej choince w domowej pieleszy 
Z po za anielskich włosów złotej siatki, 
Wśród eberubinków uśmiechniętej rzeszy 
Widzę wciąż sztuczne serce z czekoladki.

Eo stóp choinki szopkę ml przynieśli:
W niej trzej królowie i wielbłądy inczne,
I Maty Jezus. Matka obok Cieśli...
Mimo to patrzę wciąż na serce sztuczne.

"o w tej codziennej żvcta ooniewiorcc. 
Odzie wzróść nie mogą miłości zadatki 
Wciąż przypomina mi człowieka swce 
Tamto serduszko z kruchej czekoladki.

«

Chociaż kolcndę ml śpiewają huczną 
Ï łamią białe, przeczyste opłatki.
Wiem. że te serca tchną słodyczą sztuczną. 
Taką, jak małe serce z czekoladki.

C iv i e r k.

Z dnia.
6LASK.

,,Ustawa Mieszkaniowa“. Zwra­
camy uwagę na „Śląską Ustawę Mi es z 
kaniową“, przyjęta już przez Sejm 
Śląski, którą podajemy w dzisiejszym 
numerze „Polonii“;,

— Konsul anstrjackl z Krakowa urzę­
dować będzie w Katowicach w magistra­
cie we wtorek, dnia 30 grudnia od godziny 
5 do 7 popołudniu.

— Pielgrzymki do Rzymu. Wobec 
zbliżającego się roku jubileuszowego oraz 
spodziewanego wielkiego napływu Pola­
ków do Rzymu, wydział konsularny po­
selstwa polskiego w Rzymie podaje do 
wiadomości publicznej, co następuje: 1)
ażeby każda grupa pielgrzymów polskich, 
wyjeżdżająca poza ramami ogólnej orga­
nizacji krajowej, zgłoska ścisłą datę przy­
jazdu do Rzymu na dwa miesiące przed 
przybyciem; 3) ażeby pielgrzymi strzegli 
się złodziei, w szczególności w pociągach, 
na stacjach, w tramwajach? wogóle wszę­
dzie, gdzie są narażeni na ścisk, tembar- 
dziej, że repatriacja poszkodowanych nie 
może nastąpić na koszt polskiego urzędu 
zagranicznego i 3) każdy z pielgrzymów 
powinien się zaopatrzyć w dostateczne 
środki pieniężne na powrót do kraju, oraz 
na utrzymanie w Rzymie. Za miarę kosz­
tów utrzymania w Rzymie w czasie piel­
grzymki nie można brać obecncch cen. 
gdyż ceny w czasie roku świętego pod­
niosą się o 50 do ICO proc.

— Sprawy komunalne Król. Kuty. ‘ W 
miejsce zmarłych radnych miasta Król. 
Huty, śp. Fr. Rossa i R. Białasa, oraz dr. 
Dcormanna, który dobrowolnie swój u- 
rząd złożył, wydział wyborczy Wyzna­
czył na _ zastępców: kowala Piotra Ku- 
leosę, mistrza piekarskiego Fr. Seśsnę i 
dyr. Henryka Ponndoria. Zaprzysiężenie 
radny#i nastąpi 30 bm. na posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej. (•_)

- .Miejskie biuro dla porad budowla­
nych w Król. Hucie Tul. Stawowa Í, po­
kój 22), udziela bezpłatnie interesantom 
rad i wskazówek, odnośnie do wszystkich 
spraw budowlanych, osiedlili, nowych bu­
dowli, przebudowli ito. w kążdy wtorek od 

i godz. 4—6 poooł.
] — Gwiazdka dla żołnierzy w Król.
i KuÇ*e* Narodowa organizacja kobiet w 

Król. Hue: urządzi.a tegoroczna gwiazd­
kę dla żołnierzy z 75 p. piech. W przy­
strojonej sali Domu Związkowego zebralj 
się w Wigilię Bożego Narodzenia o godz. 
e-giej przedstawiciele korpusu oficerskie­
go z p. Dpułk. Skokowskim na czele, i wła- 
dze miasta. Do obecnych żołnierzy prze­
mówiła posłanka Omankowska w imieniu 
narodowej Organizacji Kobiet. Puczem 
przemawiał ks. kapelan Milik i prezydent 
miasta Dombek. Po tradycyjr.em przeła-

iniu onłatkj i wzajemnych życzeniach 
. Wesołych Świąt“ obdarzono każdego 
żołnierza struciem, pozateni każdy otrzy­
mał paczkę z róźneini niespodziankami. 
Prócz tego ‘o/dano pierniki, orzechy itp. 
Przy dźwiękach muzyki, śpiewie poa ja­
rzącym się drzewkiem zakończył się skro­
mny lecz niemniej uroczysty obchód 
gwiazd rowy.

— Dancingi w Król. Hucie. Od 31 grudnia 
w Kroi. Hucie zostaje otwarty „Dancing arfy- 
st_ czuj'“ specjalnie przerobionej i udeko­
rowanej sali Hotelu Polskiego. Kierownictwo 
be.izie spoczywało w-rękach znanego wiesleń- 
skrego tancerza p. Rolfa Boya, który ostáli o 
prowadził z wielkiem powodzeniem dancingi 
w hotelu Polonia - Palast w tVarszav, le.

y Pożar w Król. Hucie. Straż pożarną za­
alarmowano w drugie święto po południu ce­
lem ugaszenia pożaru, który v/skutek ..ieo- 
st różności wybuchł na Ligocie górniczej w 
Kroi Hucie. Zabiegom straży pożarnej po­
wiodło się pożar, który mógł stać się groźnym, 
po kiimnastu minutach ugasić.

. Znowu kieszonkowcy. W pewnym skła­
dzie przy ulicy Wolności' w Król. Hucie skra­
dziono rzeźnikowi Schubertowi 250 złotych, 

i podczas, gdy był on zajęty kupowaniem to­
warów. (—)

— Sprzeniewierzenie. Kasjer francuskiej 
misji emigracyjnej w' Mysłowicach, nieiakiś 
; ieczarek. spn eniewierzył 15 tysięcy złotych 
i ulotnił się. Po kilku dniach, gdv pieniądze 

. się skończyły i sumienie go ruszyło oddał się 
aa.n w ręce policji.

— W dzień wigilji. W dniu 24 bm. skra­
dziono w Katowicach Anie Paradównej toreb­
kę z kilkuset zlotvnii. nieiakiemu Podolskiemu 
kilka tuczonych na święta indvków rzeźnikr. 
w i Ochojskiemu wieprza, wagi HC kg., war. 
Pości 220 złotych.

— Wy buc li dynamitowy. W czasie trąd? 
cyjnych wieiülnvcli detonacyj dynamitowych, 
ktoś spowodował wvbuck adiinku dynamitu na 
n-icy Rawy w Zawodzili. Wybjeh ten znkz- 
czvî kilkanaścii szyb w domach, znajdujących 
sk na tejże ulicy.

— Pożar. Dnia 25 bm. r godz. 1 popoł. wy- 
opił pożar w zakładach firmy Wittlg i Stei­
nte: w Zdwodziu. który zniszczył szopę z znai- 
duiącemi się w niej narzędziami i obotniczemi. 
Szkoda dosrć znaczna. Ogień ugasiła straż po­
żarna z Niklowca.

— Przykładna kara. Kradzież z włama­
niem do biura firmy „Tri“ w Bulszowie poseł- 
nfnno jeszcze w roku 1923. Po długim czasie 
udało sie przypadkowo wvkryé sprawców i 
sądownie ukarać Pr^vwódców Bugla i Mroż­
ka skazano na 5 lat. Morcinka na 4 lata domu < 
karnego i utratę praw obywatelskich. — Żony 
ich skazano każda na trz.y miesiące wiezieniu, 
za pomoc okazaną przv dokonaniu kradzieży.

— Nowy teknrz kolrdowiń Kosy Cho- 
rych w Szarlejn. Kasa Chorveh w Kato­
wicach powierzyła służbę lekarską dla 
swych sz/onków, zamuęszk i$rb w Szar- 
leju najbliższej okolicy lekarzowi drowi

Pionkowi, zamieszkałemu w Szarleju. O- 
bowiązki te objął Dr. Pionka z dniem 
10 bm. (1.)

— Przyjmowanie uczniów do szkoły górni­
czej w Tarnowskich Górach na nowy rok 
szkolny, rozpoczynający się dnia 1 iutego 1925. 
odbędzie się w biurze Dyrekcji szkoły w dp. 
od 7 do 15 stycznia 1925 w godzinach urzędo­
wych. Kandydaci winni zgłosić się w Dyrekcji 
osobiście, celem przedłożenia statutem prze­
widzianych dokumentów.

Bliższych iniormacyj, dotyczących warun­
ków przyjęcia do szkoły, udziela Dyrekcja 
szkoły, względnie zarządy poszczególnych 
kopalń, tudzież Okręgowe Urzędy Górnicze 
na Górnym Śląsku.

— Zastrzelenie gajowego. Onegdai w legie 
Gieszego w Zaleskiej Hałdzie został postrze­
lony w pierś i rękę gajowy Jerzy Sosną. Cięż­
ko ranny zmarł podczas transportu do szpitala

— Czyje konie? Onegdaj przytrzymano w 
Lipinacb jakiegoś podejrzanego mężczyznę, 
który prowadził dwa konie, ppciiodz.ące praw­
dopodobnie z kradzieży. Konie zaiiwestjono- 
wano i oddano do Urz. Okr. w Łagiewnikach. 
Osoby zainteresowane powinno s:e tamże 
zwrócić. Opis koni: 1) Wałach, !. id wzrost 
147 cm. maset szarej z biatemi płatkami na 
grzbiecie, ogon strz.yżony, grzywa czarna, 
przepleciona siwemi włosami, 2) wałach. 1. 
10, maści siwej, ślepy, ogon długi.

ZAGŁFBIE DĄBROWSKIE.
— Okradzenie Państwo w. I Tzędli Po­

średnictwa i‘racy. W uzupełnieniu wczo­
rajszej notatki o kradzieży popełnionej w 
PUPP, w Sosnowcu dowiadujemy się na- 
sitjpujących szczegółów: Kradzież została 
pope,mona unii ranem między godziną 4 
a 5. Złoczyńcy dostali się do lokalu za- 
pomocą wyrwania kłódki u drzwi wej­
ściowych lokaju orl ulicy Dęblińskij i 
rozpruli wertheiruowska. kasę ogniotrwała., 
zabierając z niej 27.450 zł., przeznaczo­
nych na wypłaty bezrobotnym. Policja 
wszczęła energiczne śledztwo, prowadzone 
pod kierunkiem sędziego śledczego p. Ko­
tu le ekiego.
, — Osobiste. Wo wczorajszetn numerze
„Polonji“, w rubryce „Zagłobie Dąbrow- 
Pskie“ pod „-osobiste“ podaliśmy nazwisko 
ji. kom. poi. Henry cha przez pomyłkę 
jako Henryka, co niniejszem prostujemy.

— Echa ruchu przedświątecznego. Do oży­
wienia ruchu przedświątecznego w sklepach 
przyczynili się złodzieje. Policja przez kilka 
dni zanotowała wprost niebywałą liczbę wy­
padków Kradzieży w sklepach podczas robie­
nia zakupów. Bezczelniejsi 'zfędzkije nawet wy 
bijali szyby w oknach, pití: to irlalp miejsce w 
skopie Ęrydeberęa• Awuczą w Sosnowcu przy 
ulicy Piłsudskiego, by sobie tanim kosztem 
zdobyć .gwiazdkę1". Ce! nie zawsze uświęca 
środki i 'akkolwiek „gwiazdka“ jest celem bar 
dzo jaSriym, policja widncżuie inaczej sic za­
patruje na-śę smkwę, gdyż na wszystkich a- 
matorów tanich prezentów spisała oretokuły.

— Niedoszła samobójczyni. W Sosnowcu 
na 3ogonl usiłowała się otruć esencja octo­
wą Eugenia Gcffca, zam. przy ulicy Majowej 
nr. 10. Przyczyn rozpaczliwego kroku nie zdo 
lano na razie ustalić.' Desperatka, po udzie­
leniu jej natychmiastowej pomocy czuje się do­
brze.

-— Pożar. Onegdaj w Sosnowcu na Pogoni 
w domu Ruska przy ulicy Wodnej powstał po- 

ffiir. Przybj łe na miejsce pożaru straże ogniowe 
odjechały zaraz z powrotem, gdyż sama lu­
dność zdołała pożar ugasić, powstały wskutek 
zajęcia się ściany od pieca.

— Sukcesy „ w y i r y c h o w c ô w “. W Sosnow­
cu na Pogoni do mieszkania Bronisławy Trzcb- 
skiej przy ulicy Nowopogoti.skiej 15, dostań sie 
za pomocą w v tr yeti ów złodzieje i zabrali 70 
złotych gotówką, złoty pierścionek z turku­
sem i kolczyki złote. Poszkodowana oblicza 
siratę do 200 złotych. — W ten sani spóśób 
okradziono mieszkanie Andrzeja Czajkowskie­
go, .zam. w Sosnowcu przy ul. Jasnej 14.

— Ucieczka Labusia. Donosiliśmy onegdaj
0 usiłowaniu zamordowania swej siostry Cele­
styny przez niejakiego Łabusia Piotra, zam. 
na Pogoni przy ulicy Staropogońskiei Łabuś. 
nodeirzewaiac swą siostrę o otrucie go, usi­
łował ja zamordować siekierą.

Łahusiem zajęła sic; policja, lecz ta troskli­
wa opieka nut się nie podobała, gdyż onegdaj 
podczas wydawania obiadów areyztantom w 
w kościółku przy ulicy Trz-riogo Maja w So­
snowcu. Łabuś skorzysta! z nieuwagi dozorcy
1 uciekł.

— Zrnbiii sobie gwiazdkę. Janasowi Gilo­
wi z Dłużea skradziono w noc wigilijną 2 wie­
prze ogólnej wari ości 400 złotych.

— W przystępie jcr.lcwi'. W Sosnowcu 
w domu przy ulicy DańdoWr.i.ici mieszka nie­
jaki Tadeusz Karuzela, rzeżnik. który od dłuż­
szego już czasu toczy kłótnie zv: swą sąsiadką 
Janas'Martą. Onegdaj w nrzysteoie gniewu 
Karuzela usiłował Jamordować nożem rzeź­
niczym Janusowa, lecz na szczęście przybiegli 
zwabieni krzo ki® sąsiadzi i przeszkodzili 
Karuzeli w dokonaniu ohydnego morderstwa. 
Awanturniczym rzernikicm zajęła się policja.

— Nie udało się. Niejaki Marjanowski Tan. 
ram. w Sosnowcu przy ulicy strzeleckim' i, 
chcąc uzyskać zasiłek z Kasy Cfiojych. sfał­
szował pieczęć i podpis firmy ...Fitzner-Oam- 
P.e'r“ wyst*wii sobie kwit na pobranie 168 zł. 
30 gr. i ze sfałszowanym w ten mosób kwi­
tem udał się do Kasy Chorych, aby mu wy­
płacili powtzższą sumę. Cała manipulacja wy­
szła np_ń:w i iaiszfrzetm zajęln się policja.

— 'WJglliina „wizyta''1. W nocy z unilfe 
na 24 grudnia dost?,!! się złodzieje do miesz­
kania Marc i nu Stolarkowikfego w Bedzbiie 
przv ulicy Mostowej 7 i podczas suu domow­

ników. ograbili młoazkasiŁ t poił :lell oraz u- 
brań. Straty wynoszą przcśzło 100 złotych.

K. Tż moszuk wluścieiol ńu á!n-
.saí'sko-K:m;-,tmkí yjitego i Mwbaniczp&go 
w Sosnowcu ul- Sobieskiego Nr. 1, telefon 
4—20 zasiał kilkakrotnie nagrodzony na 
wystawach ątodnlami i listami pochival 
nemi za wykonana żolazric wyroby ślu- 
sarsko-artystwzno i kionisp’ukcje budowla­
ne. Niektóra jeg‘o eksponaty znajdują się. 
w musoach' w Cf«r^gafHo. Obocnio p. K. 
‘Łyinoszuk przysionuje do wykonania pif; 
knyir.h przodmjptów, które zostaną ÿstka- 
zaao na wystawq i do muacum, przy taro 

trzeba, ig pracująca w jogo za- 
kiadijjjû miodzież otrzyma należyto Tió- 
szkoier.ie zawodowe .FI'. Inżynierowie, bu­
downiczowie i Zarządy kopalń robiąc za­
mówienia w avakladzie p. K. T.ymoszuka 
nietylko przyczynią síq do rozwoju rzo 
tniosla polskiego, alo równocześnie tue1 
gą liczyrć na solidność wykonania, dostar­
czonego w czfiaozonym terminie.

Z CAŁEJ POLSKL
— Życzenia now&roczrf dla p, P:c- 

zydenta. Pan Prezydent Rzjwitej przyjmo­
wać będzie życzenia noworoczne w dniu. 
1 stycznia 1925 o 12 w południe na Zamku 
królewskim. Przedstawiciele instytucji i 
zrzeszeń oraz osoby prywatne, które pra­
gnęłyby złożyć osobiście P. Prezydento­
wi życzenia noworoczne, proszone są o 
zgłoszenie się w czasie pomiędzy 29 i 31 
bm. do kancelarii cywilne; celu uzyska­
nia kart wstępu na zamek Królewski.

— Restaurowanie zamku warsza wskic- 
go, W związku z odbudową zamku kró­
lewskiego w Warszawie, odrestaurowano 
już niektóre pokoje t. zw. zielony, żółty i 
oficerski. Wykonano nadto wiele robói_ w 
sali królewskiej Stanisława Augusta. Uło­
żono strop żelazo-betoiiowy, przeprowa­
dzane jest centralne ogrzewanie, wreszcie 
dokonywane są roboty remontowo-insta- 
lacyjnc w różnych częściach zamku.

— ïiiwcsiycjs miejskie magistrat» war­
szawskiego. Budżet wydatków inwesty­
cyjnych wydziałów administracyjnych 
magistratu m. stoi. Warszawy na r. 1925 
wynosi 22.732,376 zł, w tej sumie wydział 
techniczny przeznacza na inwestycje 
443.993 zł, szkolny przeszło 10 milionów 
zł. komitet budowy 3 i pół mil. zł, wydział 
zdrowia około 2 milionów złotych.

— Mieszkania dla oficerów w Krako­
wie, (Przez tełef.) Odbyła' się tutaj konfe­
rencja, celem naradzenia się nad sprawą, 
zaopatrzenia w mieszkania oficerów i pod­
oficerów zawodowych załogi krakowskiej 
w sposób dla'ludności najmniej uciążliwy. 
W konferencji wzięli udział obok repre­
zentantów Magistratu i Wojskowości rów­
nież przedstawiciele obu towarzystw wła­
ścicieli nieruchomości w Krakowie oraz p. 
inż. Henryk Dudek, dyrektoj Robót Pubi. 
w Krakowie. Zebrani po dyskusji przyszli 
do przekonania i wyrazili zgodnie zapatry­
wanie, ,że bezwzględne stosowanie rekwi- 
zycyj ■ mieszkaniowych prz-ęz Władze, wy­
wołałoby przykre następstwa co do do­
tychczasowego dobrego współżycia woj­
skowości i ludności cywilnej, a co naj­
ważniejsze rezultaty rekwiżyfej dla braku 
mieszkań byłyby żadne. Jedyiiwn wyj­
ściem na zaradzenie z.iemu. byłoby nało­
żenie oplat publicznych w formie podatku 
lokatorskiego, przeznaczonego na bez­
zwłoczną budowo domów dla pozbawio­
nych mieszkań rodzin wojskowych. • Rze­
czą Zarządu miasta jest sprawę tę nale­
życie obmyśleć i do zrealizowania tego 
planu przystąpić. Ludność miama Krako­
wa zgodzi się na* taka ofiaro pieniężną, by­
leby jei spokój zanewnic.

— Zatarg łódzkich lekarzy z Kasą 
Chorych. Przed kilkoma dniami pod prze­
wodnictwem dra Marczewskiego odbvfo 
się w Łodzi walne zebranie Ickaizy git} 
Chorych, pierwsze od czasu wystąpienia ' 
lekarzy z zadaniem uregulowania cenni­
ka i zawarcia urnowy głównej.

Przyjęto następującą rezolucję: Wal-l,
ne zebranie lekarzy Kasy Chorych stwier­
dza. że Zarzad Kasy świadomie dąży do' 
nrzewlekatiia zawarcia nowej umowy cen 
nikowej i że projekt umowy „głównej o- 
pracowany przez Zarząd Kasy Chorych 
nie może być nawet przedmiotem dyskusji 
jako godzący w najżywotniejsze ,'intercąy 
lekarzy i sprowadzający ich do roli nie­
wolników Kasy Chorych przez uzależnie­
nie oaikowite od woli lekarza naezeinegb,

Zebranie uchwala nieodsteoow ać pod 
żadnym noznrom od swych żadań.

— Tajny uniwersytet ukraiński w kla­
sztorze, Od szeregu już tygodni w. klasz­
torze ruskim Bazyljaiiek przy ulicy Po­
tockiego "*e Lwowie, odbywają sję wy­
kłady J w$to uniwersytetu u kr a i'-î skie® 
p;ó‘,‘. Schodzi się tam cała masa „bpry- 
teli“ ukraińskich, akatisiników Up. Wszy- 
sov o tein wnedza z wyjniktem lwowskie­
go »Ąrtdu Ś1 dezego. powołanego chyba 
do straży nad bezpieczeństwem miasta.
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— Aresztowanie i zabicie niebezpiecz­
nego bandyty. Podczas obławy policyjnei 
w powiecie Lubomelskim schwytano w o- 
kolicy wsi Poczyty niebezpiecznego ban­
dytę Jurka Mazuryka. Osaczony Mazurek 
rozpoczął formalną walkę z policją i podi- 
tjzas strzelaniny został zabity, (m.)

— NieudaJy napad na dwór. W tych 
dniach zorganizowana szajka bandytów 
pod przywództwem Staszenki i Brabaruta, 
grasująca już od dłuższego czasu w woje­
wództwie Łuckiem, dokonała napadu na 
dwór b. attaché wojskowego w Bukaresz­
cie rotmistrza OMakowsk’ego w Ławrowie. 
Rtm. Oldakowsivi, zawczasu przygotowany 
na to, przyjął bandytów strzałamii i poło­
żył trupem przywódcy. Drugi bandyta zo* 
sial śmierteinia ranny, (m.)

Oryginalny zakład. W tych dniach na 
targu kaliskim zjawił się jakiś barczysty mę­
żczyzna podobno Ukrainiec, który zapropono­
wał przyjezdnym wieśniakom następujący za­
kład, Osobnik ten położył na czubku głowy 
złotą pięctorublówkę, która stanie się własno­
ścią tego, kto uderzeniem w głowę zrzuci ją 
na ziemie. .Tako równoważnik zakładu uderza­
jący winien był "złożyć 10 złotych, które w 
razie wygranej miał odebrać wraz z złotą 
monetą. Chętnych na ten zakład znalazło się 
trzydziestu wieśniaków. Walili w głowę z 
całej siły. nikt jednak monety nie zrzucił, u- 
krainiec zaś zabrał trzysta złotych. Okazało 
sic. że osobnik ten byt tak mocny w karku, żc 
pomimo najsilniejszych uderzeń głowa mu nie 
zadrgała i moneta się nie ruszyła. Winszuje- 
my mu siîy, a zarązem niezbyt przyjemnego 
zarobku.

— Trzy trupy w synagodze koło Wilna. 
W tych dniach rozegrał się krwawy dramat w 
pewnej synagodze w okolicy Wilna w Rudan- 
cicach. Niejaka Sonia Katzelmann, jedyna cór­
ka bogatego kupca tamtejszego, miała wyjść 
zamąż za swego współwyznawcę, Jahinana 
Izracia z Grodna. Sonia, która ukończyła uni­
wersytet w Wilnie, będąc niezwykle piękną 
dziewczyną, pozyskała serce młodego i boga­
tego chrześc.. który nie przestawał prześlado­
wać jej Swoją miłością. Nie podzielając jego 
ueżuć, Sonia opuściła swoje miasto rodzinne j 
i zamieszkała na wsi u krewnych. Zmuszona 
jednak byia powrócić na ślub z łachmanem, J 
który miał się odbyć w zeszłym tygodni. Ody 
młoda para stanęła już do ślubu, wpadł do sy­
nagogi odtrącony przez Sonię młodzieniec i cel­
nym strzałem położył trupem pannę młodą. 
Drugi strzał, skierowany w nowożeńca, zranił 
go śmiertelnie. Nim obecni zdołali sie zoriento­
wać w sytuacji, morderca zastrzelił i siebie. 
Pogrzeb Soni odbył się przy licznym udziale 
współwyznawców, którzy zrobili z niego ma­
nifestację religijną. Ojciec nieszczęśliwego za­
bójcy utrzymuje, że syn jego padł ofiarą cza­
rów młodej żydówki.

Ze stowarzyszeń
Śląsk.

* „GwiazdKa u Abstynentów“. Dziś o godz. 
4% popoł. urządza Tow. Kat. Abstynentów 
..Wieczór Gwiazdkowy1 na sali Domu Związ­
kowego przy kościele NPMarji.

*■ Zgromadzenie Konsuma Kolejowego. W 
niedzielę bież. o godz. 10-ei rano m sali ka­
baretu „Mascotte“ przy ulicy Plebiscytowej w 
Katowicach, odbędzie się walne zgromadzenie 
Konsumu Kolejowego. ll).

ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE.
Z Życia Robotników chrześcijańskich w 

Dąbrowie. W ub. piątek, w drugi azien świąt 
Bożego Narodzenia w sali kina „Kometa“ w 
Dąbrowie odbyło się tradycyjne łamanie się 
opłatkiem członków Stów. Robotników Chrzc- 
ściaóskich w Dąbrowie. Z choinki były rozda­
wane dziatwie łakocie, poczein były wyświet­
lane obrazy, a wieczorem koło amatorskie Sto­
warzyszenia odegrało „Jasełkę“ w 4 obrazach.

jj

W dniu wczorajszym podaliáiaý notât- | 
kę o stosunkach w teatrze iutowickim, w 
której' zastrzegliśmy się, że pogłoski i wer­
sje w niej zawarte, a malujące w dosad­
nych kolorach stosunki zakulisowe w tea­
trze, nie zostały przez nas sprawdzam? u 
źródła, gdy nastąpił konflikt w dniu 1-go 
święta pomiędzy personelem a dyrekcją, 
którego wynikiem było opóźnienie przed­
stawienia. Wczoraj otrzymaliśmy w tej 
sprawie jpst z Dyrekcji teatru, który w 
imię bezstronności podajemy :

Szanowny Panie Redaktorze!
We wczorajszym (88-ym) numerze „Po- 

fonji“ przeczytałem artykulik p. t. „Stosunki 
W teatrze w Katowicach“, w którym zarzuco­
no. że przedstawienie rozpoczęło się z go- 
jzlnneni opóźnieniem z powoi u jakoby strejku 
aktorów, wynikłego na tle opóźnienia wypłaty 
gaży. Zmusiły ich zaś do tego „głodne“ święta. 
Ponieważ rzecz cała przedstawiała się trochę 
Inaczej, pozwoli Szanowny Pan Redaktor, że ją 
sprostuję. Incydentowi temu b, przykremu nie 
mogłem narazie zapobiec ani ja, ani tembar- 
ézie1 Towarzystwo Przyjaciół Teatru.

O strejku ze strony aktorów nie może być 
Biowy, gdyż następuje on jedynie za zgodą 
Centrali Z. A. S. P. w Warszawie i ieśli miał­

by miejsce kiedykolwiek w Katowicach, to " 
każdym razie nie wybuchłby w ostatniej chwili 
przed przedstawieniem, gdyż aktorzy, jako lu­
dzie inteligentni, nie narażaliby publiczności na 
zawód, lecz wcześniej rezolucje swe podali do 
wiadomości odpowiednich władz. Przedstawie­
nie omawiane rozpoczęło się o godz. 8 min. 5, 
czyli z 35 ininutowem opóźnieniem, powsta­
łem na tle zatargu z jednym z aktorów, o czem 
poniżej.

Personel techniczny, administracja obu tea­
trów (Katowice—Sosnowiec) otrzymują wy­
nagrodzenie z dołu, jak również orkiestra. 
Chór, balet i artyści, tak operetkowi, jak i ko­
mediowi otrzymują pensję z góry, co dwa ty­
godnie (1 i 16 każdego miesiąca). W kontrak­
tach związkowych istnieje paragraf, że Dyrek­
cja ma prawo opóźnić wypłatę pensji do 5 dni. 
Jeśli chodzi o teatry wogóle, to zagranicą jed­
ne po drugich bankrutują, u nas zaś w Polsce 
walczą z trudnościami z różnym skutkiem. Na 
prowincji dwa dotychczas stanęły; my do tych 
jeszcze dzięki Bogu zaliczyć się nie możemy.

Na 16-go grudnia gaża personelu technicz­
nego, órkiestry i t. p. została zapłacona, rów­
nież i gaża chóru. Artystom związkowym za­
częto dawać zaliczki, zawiadamiając ich jed­
nocześnie, iż w dniu 23 grudnia otrzymają ga­
żę, która dla wszystkich wynosiła 14 tys. i su­
ma taka miała wpłynąć na mocy starań Tow 
Przyj. Teatr, do kasy teatru.

Ogólny brak gotówki zrządził, że zamiast 
14 tys. złotych otrzymano jedynie 7 tys. zło­
tych. Posiadając w kasie jeszcze 1 tys. roz­
dzieliliśmy powyższą sumę samym Artystom 
Związkowym. Nie może Zatem być mowy o 
„głodnych“ świętach — i to jeszcze w okolicz­
nościach, gdy gażę pobiera się z góry. Artyści 
rozumiejąc, że jest gólna stagnacja, oraz wie­
dząc, że przez 17 lat prowadzenia teatru zaw­
sze wypłacałem artystów, nie okazali żadnej 
pretensji, a przeciwnie z wielkim spokojem pa­
trzą w przyszłość w tem przekonaniu, żc o ile 
będą wypełniać swoje obowiązki, należne im 
gaże zostaną bezwarunkowo wypłacone.

Jak widać z powyższego, artystom w 
dwuch teatrach należało się 6 tys. złotych, na 
co mamy kredytowanych biletów t. zw. „blo­
kowych“ na sumę 40 tys. złotych. Czy może 
być zatem Szanowny Panie Redaktorze mowa 
o głodowaniu aktorów? ■

* teraz powód opóźnienia przedstawienia 
Jeden z artystów (wyraźnie jeden) wyjechał 
na dzień, wigilijny do Poznania i wróciwszy 
w ostatniej chwili przed rozpoczęciem przed­
stawienia, zażądał natychmiastowej regulacij 
gaży pod grozą nie wzięcia udziału w spektaklu, 
co — o ile mi wiadomo — reszta zespołu przy­
jęła z widoeznem oburzeniem, uważajac po­
dobne postępowanie za teror. Nic pomogła in­
terwencja i. perswazje prezesa Fiiji Z. A. S. P 
Widząc upór artysty.‘a aie chcąc narazić pu- 
bliczności na zawód i odwołanie przedstawić- 
nia, poleciłem należną do 1-go stycznia gażę 
wypłacić. Po przedstawieniu zawiadomiłem 
samowolnie strajkującego artystę, że dłużej na 
scenie katowickiej pracować nie może.

_Tak wygląda w naszym teatrze stroik arty­
sty- Nadmieniani, że gdyby dany artysta 
miał racje, pozostali zo względów koleżeń­
skich nie zgodziliby się zastąpić go w żadnej 
z dotychczas granych ról. Stało się inaczej — 
rozdzielono role jego między .sobą, ażeby re­
pertuar nie ucierpiał i sztuki znajdujące się na 
afiszu, były należycie wystawione.

Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze 
te słową wyjaśnienia.

Pozostaję z głębokim szacunkiem
H, Czarnecki.

»

Szanowny Panie Redaktorze!
Prosimy uprzejmie o łaskawe umieszcze­

nie w Pańskim poczytncm piśmie poniższego 
wyjaśnienia:

W odpowiedzi na artykuł „Polonii“ Nr. 88 
pod tytułem „Stosunki w teatrze w Katowi­
cach ‘ mniejszem oświadczamy, że incydent 
przed przedstawieniem „Doliy“ 25. 12. nie „ył 
wywołany strejkiem artystów z powodu nie- 
wypłacenia gaży, lecz samowolne „wystąpie­
nie“ jednego z kolegów, który działał we wła­
snym, imieniu, bez porozumienia sie z Zarzą­
dem Związku Z. A. S. P., z czem bezwzględnie 
nie solidaryzujemy się.

Proszę przyjąć Szanowny Redaktorze wy­
razy głębokiego

Szacunku i poważenia 
Zarząd Filji Związku 

Artystów Scen Polskich 
w Katowicach

Prezes: Kazimierz Szerszyńsk: 
Sekretarz: E. Minowicz

üeciir
Cfercm i €síraáa j

„Madame Pompadour“, operetka 
Falla ukazała się wczoraj" na scenie te­
atru katowickiego w bardzo starannej 
oprawie i pod dyr. p. Górzyńskiego. 
Sprawozdanie szezgółowe podamy w 
jednym z numerów następnych.

A Repertuar teatru w Katowicach.
NiedzJela i poniedziałek: przedstawienie

teat i niemieckiego.
Wtorek: po raz drugi „Madame Pompa­

dour“ Falla. Początek o godz. 7,30 wiecz.
Środa: „Madame Pompadour“. Palla.

A Repertuar teatru w Sosnowcu.
Niedzieli po południu: „Niech mnie diabli

wezmą“, Re'chweina„
Niedziela wieczór- „Frasauita“. Leuara.

Poniedziałek: „Madame Pompadour*.* F alla. 
Wtorek: „Dwaj mężowie pani Mnrty“. 
Środa: „Wielki bal Sylwestrowy“. Pocz. o 

godz. 10 w.

A Teatr Sosnowiecki w Dąbrowie. 
Poniedziałek.; „Betleem Polskie“, Rydla.

Sport.
„RUCH“ HAJDUKI — „WACKER“ BYTOM 

2:0 (0:0)
W pierwsze święto Bożego Narodzenia, 

drużyna „Ruchu“ bawiła w Bytomiu i odniosła 
zupełnie pewne zwycięstwo. Gra uie należała 
do interesujących, bo ostry wiatr i silny mróz 
przeszkadzały planowej grze. Drużyna „Ru­
chu“ w pierwszej poiowie nic umie się znaleźć 
na boisku, bo nie może na chropowatej po­
wierzchni dpanować piłki. Dopiero w drugiej 
połowic uwydatnia się przewaga „Ruchu“, u- 
wieńczona dwicniEP bramkami. Trzecią bramkę 
z karnego przestrzeliwuje Kiełbasa. Drużyna 
„Ruchu“ grała przeciętnie. Sędzia zadowala­
jący.

„RUCH“ mł. I----- WACKER“ mł. L
1:1 (0:0)

Przed zawodami drużyn seniorów, roze­
grały bardzo żywy mecz drużyny młodzieży. 
Tempo gry ostre i 'ekka przewaga „Ruchu“. 
Zawiódł jednak atak, za .słabo strzelając na 
bramkę.

„NAPRZÓD“ I.ÍPINY - „PREUSSEN“ 
ZABORZE,
3 : 1 _ (1 : i)

W pierwsze s\vieto*bawila| znana niemiecka 
drużyna „Preusseu“ w Lipinach, by pomście 
się za swego czasu poniesioną porażkę 7 : 1. 
W pierwszej połowie gra otwarta, prowadzo­
na pięknie i spokojnie. „Naprzód“ _ zdobywa 
pierwszą bramkę, którą goście wyrównują na 
krótko przed przerwą. W drugie] połowie co­
fają się goście do defenzywy, co ich jednak 
nie ochrania przed daiszemi dwiema bramka­
mi. W „Naprzodzie“ podobał się znakomicie 
zgrany atak. U gości dobra pomoc, pozatem 
gracze przeciętni.

„RUCH“ — „PREUSSEN“ ZABORZE.
5 : 1 (2 : 1)

Na boisku w Hajdukach Wielkich poniosła 
niemiecka drużyna drugą bardzo dotkliwą klę­
skę. Grę rozegrano w drugie święto. Zaraz od 

początku drużyna „Ruchu“ uzyskuje pełną 
przewagę. Oszołomieni goście bronią się, na­
wet przebijała się pręez pomoc i obronę, zdo­
bywając honorową bramkę. W drugiej połowie 
atak „Ruchu“ gra zupełnie koncerte .. o. Piękne 
kombinacje kończą sio bombami Soboty, Ka­
łuży lub Bartoszka.

„F C“ KATOWICE — „DIANA“ OPOLE.
7:1

W pierwsze święto odniosła drużyna kato­
wicka zupełne zwycięstwo nad „Dianą“. Gra 
odbyła się w Opolu. 1

„F C“ KATOWICE — V. !. R. OPOLE.
3:2

W drugie święto, również w Opolu, wywal­
czyli sobie katowiczanie drugie zwycięstwo. 
Pomimo zmęczenia, „F C“ pokazała piękną grę 
kombinacyjną. Gospodarze grali bardzo ofiar­
nie, broniąc się od podobnej porażki, jaką po­
nieśli uprzedniego dnia ich ziomkowie. Wynik 
odpowiada prawdziwemu przebiegowi gry.

„SLAVIA“ RUDA — „SPOR ITREUNDE“ 
OPOLE.

1:1 (0:1)
Również „Slavia“ wybrała się na święta 

do Opola, by tam zmierzyć się z mistrzem ob­
wodowym. Obie drużyny walczą ostro i bar­
dzo ambitnie. „Slavia“ zmęczona podróżą, pod 
koniec słabnie. Należało się jej jednak zwy­
cięstwo, do którego nie dopuścił sędzia.

AMATORSKI K. S. — BEUTHEN 09 
3:0 (2:0)

Mistrz Górnego Śląska w walce z mi­
strzem obwodu Bytomskiego, pokazał bardzo 
oiękną walkę. U Amatorów brak Dudy I. Atak 
prowadzi Rebizone. Grę rozpoczynają Amato­
rzy, którym jednak pomoc gospodarzy piłkę 
odbiera i atak Niemców prowadzi piikę pod 
luamkę gości. Pitka zawraca na środek boiska 
i już w drugiej minucie Klosek zdobywa pierw­
szy punkt dla „Amatorów“. Ataki „Bytomia“ 
załamują się na pomocy gości. Z podania Ja­
neczka zdobyv/a Mikisz drugą bramkę. Druga 
połowa należy zupełnie do „Amatorów“, a go­
spodarze og 'aniczają się ao obrony. Trzecią 
bramkę zdobywa główką Klosek. Nadmienić 
tu wypada, że w bytomskiej drużynie grało 
trzech graczy i eprezentaeji „Deutsch O-S“, a 
mianowicie niebezpieczna lewa strona, którą 
Roter znakomicie trzymał w szachu.

Łamigłówka.
Zagadka konikoraa

Ułożył A. K.
Rozwią/zanie poniżej podanej zagadk* 

powinno dać «myśl zîotg.“ „z listów z po­
dróży* H. Sienkiewicza.

no j tel nia nie

wa czy w 0 c9 skiem
1 1

śct pra rów przy nie dziel !

.ma by się trzy .i

lu wsze] wat eiu wszel ta

nem się kich za pry pod I

Í“ * do chwy

Rozwiązanie powyższej łamigłówki konkur­
sowej należy nadesłać do redakcji „Polonii1 
w ciągu dni dziesięciu.

Z pośród rozwiązanych trafnie cztery oso­
by otrzymują nagrodę za pomocą losowania. 
Jedna z ->agród przeznaczona jest dla czytel­
ników z Katowic, jedna ze Śląska, jedna z Za­
głębia Dąbrowskiego, jedna z reszty Polski I 
zagranicy.

Jako nagrody przeznaczone zostały cztery 
cenne książki z literatury pięknej.

Rozwiązanie
z Nr. 77 „Polonii“.

BOŻE NARODZENIE.
Debre rozwiązania nadesłali:
Z Katowic: Kołatek J, Twardzik F. K. Or, 

Gabzdyk K, Stachurski T ’ Hanka P. Żelazko- 
wa M, Kwiatkowski R, Wróblewska J, Gisma- 
nówna Wł, Ristowówna J, Hałaśkiewicz J, Le­
wandowska St, Dworaczek R, Jasiński J, Me­
ry, Marszałek H, Makowski L. — Z Król. Hu­
ty: Rothówna J, Sikora P, Wanda W, Jagu-
żny, z Rozdziania: Dygowa J, Kosz B, Fo.i- 
cikowa M, Jotka, Badurówuu J, z Kraskowca: 
Kniczka St, z Szarleja: Polakowa B, Kawka 
L, z Bielszowic: Krzemyk A, Jasiński A, z 
Szopienic: Obec R, Oślizio K. Z Michałowic: 
Szędzielosz A, z Mysłowic: Poinikowa B. Pro- 
sołowieżowa Z, z Brzezin: Janusz J, z Wiel­
kiej Dąbrówki: Danecki W. z kopalni Hovm: 
Ka Em, z Górnych Marklowic: Karwoth W. 
z Rudy: Sieroń A, z Sosnowca: Brzozowski M. 
Paczkowski M, Knapik C, Czechowska J, Rie- 
trykówna Lola, Gradzik L, Majewski W, Mie- 
dziński W, z Będzina: Orli Lot. z Zawiercia: 
Barański Br, Mach 13, z Strzemieszyc: Jentsch, 
P, Gallot J, z Czeladzi: Łyko Wł, z Częstocho­
wy: Lerner T, z Dandówki. Augustyna R. z 
Stawkowa: Kumon M, z Krakowa: Kiliński Sz. 
Wojdyga R, Józefowiczowa, z Piotrkowa: Ra­
szewska H, Balaik J. Woronicz P, z Łodzi; 
Walter K. Hanecka S. Wo 'a J, z Skierniewic: 
Baleszkiewiczówna W. z Warszawy: Palička 
H, Kaźmierczak B, Jankowski W.
Jako nagrody przeznaczono: Opowieści mórz
południowych, Jack Londona. — Przez loso­
wanie otrzymali nagrody:

Z KŚtowic: Hanka P.
Z Brzezin: Janusz J.
Z Czeladzi: Łyko WŁ
Z Warszawy: Palička H.
Po nagrody proszę się zgłoąić do redakcji 

między 12—2 w poł. a 5—7 popoł.

Drzewo kopalniane, deski budowlane i sto* 
(arskie, łopaty Etatowe,kopalniane t budowa 

lane, i ement portlandzki, dachówkę, glinianą 
cegłę, węgieł, koks karwtński, dostarcza

Sníh PriBKtoo-Smisiiio^yp
Katowice, Płac Wolności 2. Telefon 1346 

Adres telegraficzny: GÓRNIK Katowice.
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Chemiczna
pralnia, farbiarnia i pral­

nia męskiej bielizny
x najwyższym połyskiem

«fémetm,

Bielsko-Biała
zapewnia najstaranniejsze i najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
KATOWICE:

521 ulica Dyrekcyjna 6. 
KRÓLEWSKA HUTA: 

ulica Rynkowa 1. 
SIEMIANOWICE:

Jan Jędrys, ulica Bytomska.
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Wtorek Środa Czwartek Piątek Sobota Niedziela
t)z. Celny. Węglowy. Hutniczy. 

Transport i komunikacja.
<J^wi'j'«wi|ALUfjt3pgKij;iæg:tra»jjja3oMBjLa.w'.w’idJKi

Dz. Ofert. Giełda samosLodcajra. Sprawy podatkowe. Kalendarz Dział skarbowo-fioariso-wy. Dział socjalny. Tydzień gc-spodarczy.
Radio.

Zycie kupiccDza polskiego.
podatkowy. 1 erminar* gospo­

darczy.
Dział zagraniczny. Przegląd prasy gospodarczej. Dział akcyjny. 

Inicjatywa gospodarcza.

Probiera celny.

Padł niedawno na trybunie sejmowej z 
«st bardzo miarodajnych brzemieniu- w zna- 

■cienie słowa, żc panującą obecnie drożyznę 
"żwalczae ma zagraniczny import, który silą 
rzeczy zmusi przemysł i hsudel polski do ob­
niżenia cen.

Nic słuszniejszego, gdyby się miaîo üo czy­
nienia z wyzyskiem konsumenta przez produ­
centów krajowych w pownyni dziale go/.yo- 
darczýni — ale stniszsnie niebezpieczna to tak­
tyka. jeżeli ma uderzyć fato^nie w cale go­
spodarstwo Irriąjowe dla usunięcia zjawiska <> 
lkmomiczncgo. ungaccgo swe żredjo wcale/.fc 
w zScf woli ludzkiej, ale w powszochpeiü ina- 
íerjainem osiabieaiii społeczeństwa. Jest u nas 
drogo, bo zamaio, kiikakroć zamaio mamy go­
tówki, która wsiutek tego nic jest w stanie 
podtrzymać normalnej produkcji, a ta w na­
stępstwie siiye się słabszą i droższą, iVJ.iędzy 
piMiiiądzem produkcją i ceną istnieje w każ­
dym organizmie gospodarczymi pcwifti umicj- 
więcej określony stosunek, którego nic można 
jednostronnie modyfikować zapornocą represji 
bez poważnej szkody całego gospodarstwa.

Jakiż byłby rezultat, gdyby rząd czeka! 
istotnie na ogólną depresję ccii krajowych pod 
naciskiem importu w obecnych naszych v/a- 
runkach, gdy nie z chęci uadnńernfego zysku, 
ale wskutek braku pieniądza, u za nim i kre­
dytu, produkcja istotak. nic może być tania? 
Nic innego oczywiście, jak zalew kraju obcym 
towarem, silne opanowanie przez niego nasze­
go rynka i niepowetowany cios dla rodzimego 
przemysłu i rolnictwa. Zagraniczny nacisk 
przy współdziałaniu rządu na zachłanną poli­
tykę trustów i karteli w bogatem państwie 
bardzo być może zbawienny; taki sam nacisk 
na konjunktuře, wywołaną przez powszechną 
pauperyzację, w państwie gospodarqzo mniej 
rozwiniętem i zbiedzonem, może być tylko za­
bójczy. Takie państwo wymaga bezwzględnie 
wysoce ochronnej polityki rządu w każdej 
dziedzinie, zwłaszcza celnej. Rząd, któryby 
dążył w tych warunkach do sanacjj cen i bud­
żetu drogą forsowną, przez równocze&ny nie­
przerwany nacisk podatkowy wewnątrz, a im­
portowy z zewnątrz, nie osiągnie innego skut­
ím, jak tylko jeszcze większe osłabienie i za­
stój ekonomiczny państwa a z nim i ostatecz­
ne wyczerpanie źródeł dochodu.

Nikt nic zaprzeczy, że silniejsza była eko­
nomicznie Kongresówka przed wojną niż jest 
nią dzisiaj. Jako część składowa wielkiego 
mocarstwa, przy olbrzymim rynku zbytu i ob­
fitych środkach obrotowych, nie była oczywi­
ście tak wrażliwą na zmiany konjunktur, jaką 
jest obecnie z konieczności cała Polska. A mi­
mo to, jak czułą była na politykę celną, niech 
świadczy n. p. następujące zestawienie z dzic-

Cło w kopiejkach import produkcja
za pud własna

Í870 0.5 36 % 64 °/c
1883 1.0 23 „ 77 „
1886 1.8 15 „ 85 „
1890 ; * 2,0 94 ,,
Í 900 1.0 17 „ 83 ,„
1909 .0 11 » 89 „

Wiadonio zresztą, że rozmach ekonomi­
czny Kongresówki w ostatnich kilkudziesięciu 
latach przed wojną wzrósł w znacznym sto­
pniu na politycŁ protekcyjnej rządu, zarówno 
zewnętrznej, jak w pewnej mierze i we­
wnętrznej. Czyż nam ten realny przykład 
przeszłości nic nic mówi?

Państwo takie, jakiem jest nasze, musi so- 
hie więc stanowczo zdać sprawę, czy chcc 
zrezygnować z sił własnych i oddać swój ry­
nek pod panowanie obcego handlu, a przez to 
uśmiercić swą, wytwórczość i niezależność go­
spodarczą, czy też zastosować system polity­
ki ochronnej w najszerszem tego słowa zna­
czeniu. Tertinm non datur.

Polsce potrzeba na początek "wbitnie pro- 
tekcyjno-edukacyjnej polityk; w sprawach go­
spodarczych. I usunięciem na drugi plan wszel­
kich innych względów. Podnieść jaknajWyżej 
cła, z pewnymi oczywiście specjalnymi wy­
jątkami, stworzyć przez to krajowej inicjaty­
wie korzystne warunki pracy, a dopiero gdy 
wytwórczość ■dostatecznie się Rfewiuie, regu­
lować ewentualnie ceny wewnętrzne odpowia­
dałem! modyfikacjami w polityce celnej — oto 
droga zarówno naszą sytaucją, lak doświad­
czeniem historji ekonomicznej wskazana.

Dr. Jan Dobrzyński.

3 lata i płatny jest w ciągu lat od 1924 r do 
1926 r. W rubryce nadzwyczajnych docho­
dów budżetu ministerstwa skarbu na rok 1924 
i 1925 przewidziany on jest W wysokości 333 
milionów jagłach, aa rok 1926 pozostaje 334 
miljffliów złotych. Jak wiadomo pocSticowi 
temu podlega cały iiiożwalniony od podatku 
z przyczyn ustawowych majątek płatnika.

Podatek ten jest jednorazową daniną, któ­
ra ma służyć na pokrycjk nadzwyczajnego de­
ficytu budżetowego i stanowi joćfen z podsta­
wowych*' środków ssnacji skarbu. wzglę­
du na fo, *e podatejc ten ebeiąża nic doehól, 
a subiïabe.ic majątkową podatnika jest on z 
podatków najbardziej uciążliwy, a ^ciągiiiędje, 
go napotyka na whhJk trudifo&cl. Ż-topa pro­
centowa podatku mająkof/ego roisie tfBrc- 
Jywnie od 1J4 proc. przy mulsjtkacli wartości 
powyżej 300!) zł. do 13 proc. przy majątkach 
o wartości ponad 16 miijonów złotych, dla­
tego też z natury rzeciry najbardziej odczuwa­
ją ten podatek majątki większo, a szczególnie 
zalegają z uiszczeniem wielki pn jmysł i wiel­
ka własność. Błędem byleby zarzucać przed­
stawicielom tycli grup zją wolę w tym wzglę­
dzie, natomiast należy to przypisać cało­
kształtowi naszej sytuacji gospodarczej. Wo-, 
bcc przesilenia, jaliie panuje we wszystkiej! 
niemal działach życia gospodarczego jest za­
płacenie podatku majątkowego z dochodów 
zupełnie niemo ifftfe — zarówno wielka włas­
ność jak i wielki przemyj odczuwają zupeł­
ny brali gotówki — uzyskanie- kredytów jest 
niemożliwe wobec braku 'środków obroto­
wych tej największej bolączki naszego życia 
gospodarczego. W tych warunkach pozosta­
wałaby tylko jedna możliwość —- wyzbycia 
się częściowo substancji majątkowej ‘ t. .i. 
sprzedaż obiektów przemysłów;,'ol^ względnie 
ziemi; w danym wypadku jednak mogłaby 
wchodzić w rachubę tylko sprzedaż za go­
tówkę, potrzebną do zapłacenia podatku. Wo­
bec braku plynnjch kapitałów w krain ule 
znajdują jednak odbiorców ci, którzyby chcieli 
nawet sprzedać część swego majątku irierc- 
chomerro celem zapłaty podatku. Dowodem, 
że podaż nieruchomości jest wielką, jest spa­
dek cen •pierueltomości, które w stosunlflti do 
czasów przedwojennych przedstawiajti mniej 
niż *A część wartości. Na ten moment'zresztą 
bardzo niekofcrystuy z punktu widzenia naro­
dowej polityki gospodarczej zwraca się u nas 
za mało uwagi — wszak zagraniczne towa­
rzystwa mogłyby dziś za bezcen wykupić nasz 
majątek nieruchomy. Dotychczasowa polity­
ka podatkowa wpływa coraz niekorzystniej na 
kształtowanie się cen mjsnfthotn., ą ich dewa­
luacja jest tern jaskrawszą, gdy zważymy, ze 
pozatem wszystkie niemal inne ceny śBrcesy, 
że żyjemy w epoce drożyzny.

Jakkolwiek uznajemy trudną sytuac-ję rzą­
du, który fljjp może zrezygnować z wpływów 
z podatku majątkowego, to jedne» zajjowiedź 
wniesienia projektu uStawu o ściąganiu zale­
głych rat podatku majątkowego w öostaci po­
brania y.ijmi y/'natur:.e względnie jirzyimiso- 
wej emisji akjyj uhs uważamy za jsęnysi 
szczęśliwy. Celem powyższej ustawy byłoby 
«•zyskanie przez państwo gotówki nu pokrycie 
wydatków budżetowych z podarku majątko­
wego. Czy państwo zdoła Jednak w ten So- 
sób JR swój osragtiąć? Czy z.ńsfcą sie nabyw-
cy nJJkjifc;ruiiitÿtàid'1? i ;ACic? W. dziïiejsz.ych
Warunku cl i z powodu b rai;u káp*ta i ii w piyu-
riyc.ii v,r,k fa'ju bardzo w to wątpife-:y. Lprzo-
Íarii Łaś p re.cz bąństwo ziemi v/ą ięduie nkcyj
jJSCfjDlfcy ;'\vażąfDA ś;uy za bind nstwiększy.
gdyż ’FjAec niskiego kuntu akt: v i i nRkiej
ccay1 ziemi byłoby 'k> równoznaczne z daro­
wizną na rijjtjcz zagranicznych nabywców. 
Zapowiedziana ustawa wpłyiĘjlfcy na dalszy 
spadek akcjA przemysłowych i ccu ziemi — 
f/bjaw barclziSp nWpmr»y#4y, nie ‘ściągając
zresztą swego celu — uzjukWiii gotów 
podatku. Z. R.

NOWA USTAWA CZEKOWA.
W Dzienniku Ustaw nr. 100 z dnia 21-go li­

stopada br. ogłoszone zostało obok omówionej 
już w nfszeni piśmie nowej ustawy jwekslo- 
wej, rozporządzanie jgBM^łcpta Rz«czypospo­
litej o prawie cjzcfyowem. Nowe prawo cze­
kowe wchodzi w życic dnia I stycznia 1925 i 
w ton sposób zapełnioną zostaje jedna z -naj­
ważniejszych luk w naszetn prąwodawstwie. 
Na urcęułfiwanic stosunków w dziedzinie pra­
wa, czekowego czeka! sajfefególwie obszar b, za­
boru rosyjskiego, który dotąd nie posiadał ża­
dnego . ustawodawstwa czekfiwcgo, w dwóch 
gpaostařych dzielnicach , .obowiązują dotąd u- 
śławy czekowe przekazano przez państwa za­
borcze,

Gzek odgrywa w nowoczesnym tjbrocio 
pieniężnym tak wfrżną kolę, żc wprowadzenie 
z dniom 1 stycznia br. iranoiitej ustawy •cze­
kowej na ęałym obszarze RzeczVpospol’ituj u- 
wa^nć należy za fakt, zasadniczej wagi dla na­
szego* itycia 'fińansnwc-gcsąodarczego.

Podobnie jak nowa ustawa wekslowa dla 
weksla tał: .i nowa ustawa czekowa wymaga, 
by czek w treści swej zawierał nazwę ..czek", 
ponadto oznaczenie fijoby, która jia czek hg- 

. norerwać, bezwarunkowe zlecćni- zaplaceifia 
oznaazonej sumy pienitóuci, wskazanie miejsca 
i daty wj'sb.wienia czeku; w biaku oznacze­
nia miejsca wystawicnią czeku jest liiem 
miejsce podane oljok “od]lbu czystawcy.

Czek może być w-ystawiony 1) na państw,, 
wy lub samorządowy zakład kredytowy; 2) nr 
zakład kredytowy lub kasę oszczędności bę­
dącą pod nadzorem państwa, względnie orga 
u u samorządowego, względnie innego zrzesz- 
uia publicziio-prawnego. 3) na bank tj. wyra 
żając się słowami ustawy czekowej, firmę za 
rejestrowaną, której sama nazwa wskazuj 
.czynności bankierskie, jako przedmiot przeć 
siębiorstwa.

Nowa ustawa reguluje astępujące termin 
płatności czeków. Czeki wystawione w Pol­
sce winny być przedłożone do zapłaty w cią­
gu dni 10, jeżeli ‘są płatne w miejscu wysta 
wienia czeku, w innych wypadkach w .ciąg 
dni 20 od daty wystawienia. Czeki zagrani 
czne, płatne w Polsce, winny być przedsta 
wionę do zapłaty w ciągu 30 dni, a wystawio­
ne poza Europę w ciągu 60 dni od daty wy­
stawienia. Nieprzedstawlenie czeku do zapła­
ty w oznaczonym wyżej terminie powoduj’e u- 
tratc regresu do indosantów i doi ęczycieli.

Wystawca czeku odpowiada wobec posia­
dacza czeku za wszelka szkodę, conajmnlej 
zaś winien iru zapłicić 6% od niepokrytej su­
my na wypadek niehonorowania czeku z po­
wodu braku odpowiedniego pokrycia, przy- 
czem obojętnem jest, czy pokrycia nie było 
już w chwili wystawienia czeku, czy też spo- 
woaowar.e one zostało rozporządzeniami po 
wystawieniu czoku. Nadto ulega wystawca 
takiego czeku karze aresztu do sześciu tygo­
dni i grzywnie do 5000 złotych lub jednej z 
tych kar, o ile nie zachodzą -specjalne warunki 
uzasadniające możliwość braku winy wystaw­
cy. Tak ostry rygor prawny przyczyni się 
niezawodnie do usunięcia nadużyć czekowych 
a obrót ęzekowy zyska należne 1 konieczne 
zaufanie

Roszczenia przeciw indosantom i wystaw­
cy przedawniają się w sześć miesięcy oa o- 
statniego dnia terminu płatności.

- J-Ł-Łv JüLÎAlÛCl, Jí— *.
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AKTUALNE SPRAWY PODATKOWE.
Podatek majątkowy.

Najaktualniejszym z podatków tak dia pań­
stwa jak i dla płatników jest podatek majątko­
wy. oparty na ustawie z dnia 11 siei pnia 1923 
r. PodatÄ ten skontyngeutowany w kwocie 
ledneso miliarda -ttJotych, rozłożony został na

Reprezentacja na Województwo Śląskie:

„LIG N OCARBO N“
S"ka Ł ogr. odp,

w Katowicach, ulica Damrota (Letoclia) nr.. 2
Teleion nr. 25-47 'j'eiclon nr. 25-47

Sprzedaż na dog’Oifnyélï wa­
runkach. bezpłatna nsir.nka jazdy.

WYDOBYCIE WE GL A NA NTEM. G. Śf.ĄSKU 
W 2-GLM TYGODNIU GRUDNIA.

W stosunku do poprzedniego tygodnia zwię­
kszyło się w tym czasie wydobycie o 44,300 
tfu. Ogółem wrnioslo ono 265.393 t. Tc 
zwiększenie wydobycia nastąpiło jednak głó­
wnie skutkiem tego. że w tygodniu tym pra­
cowano przaz 6 dni, a w ubiegłym zaś triko 
przez 5, przeciętne natomiast dzienne wydoby­
cie zwiększyło się tylko bardzo nieznacznie i 
wynosiło 44.216 t. (w ub. tyg. 44.Î99'). Z wy­
dobytej w tym tygodniu ilości zużyto w obre 
oie Niemiec 256.060 t.. a zagranicę wysłano o- 
góferii J 4.483 t., przyczem eksport do Czecho­
słowacji zwiększył sic w ciągu tego tygodni;’ 
o 3.897 t Zapas węgla wynosił na końcu ty­
godnia Í83J)86 t. ł zmniejszył sie w ciągu ca­
łego tygodnia o 2.175 t. ’ Natomiast zwfjjiszy1 

,się zapas koksu ze 108.C82 t, na 110.830 t.

SYTUACJA NIEMIECKIEGO PRZEMYŚLU 
STALOWEGO.

Sytuacja niern. przemysłu stalowego jest w 
dalszym ciągu dobra. Ilość bezrobotnych ^ 
pracujących zmniejszoną ilość dni w tygodni*- 
zmniejszyła się ponownie, a ilość pełnozatruo’- 
niotiych zakładów zwiększyła się.. Istnieje je­
dnak obr.wa. że konjunktura ta wywołana zn 
stała jedynie ruchem świątecznym i że wkrót 
ce znowu się pogorszy, na co wskazujcflfalit 
że wpływy zleceń w ostatnich dniach już znia 
lały. Eksport iset bardzo słaby, gdyż daje sk 
silnie odczuć konkurencja angielska i póln.-a- 
tnerykańska. Z wielkiem zainteresowanie!; 
siedzą koła przemysłu stalowego ri,.j,eb?es rn 
kowań 7, Francją w sprawie traktatu handln 
wego, gdyż, Francja nałożyła na liczne nieir. 
wyroby stalowe cła wwozowe, dochodzące 
niekiedy do poczwórnych stawek taryfy mini- 
marnej.

—

WZROST DROŻYZNY NA LÏTW’E.
Cały litewski ‘wskaźnik cen wzrósł w listo 

Padzie w stosunku do października o 4 proc 
Qiówpie poszły w górę ceny zbóż t to prze 
cielnie o 14 proc. W listopadzie płacono zi 
centnar żyta £5.50 lit., pszenicy 37.75, ows- 
20.35, jęczmienia 23.70. grochu 28.10. Cer.’ 
pfoduktów rybnych i mięsnych spadły w v 
biegłym ffliMcn o 2.5 proc., towarów kólcn 
jalnych o 1 proc.; reny nabiału wzrosły 
10.5 proc., opalu o 1.8 proc.

S. MENCZEL
Katovice, ui. 3-yo Maja 17 leieioo 24pB

mrnmmssiśsmmsBMmMmeMmmm w'zz':mwsEsmsmmmmwm
HOTEL „SAVOY“ » r>> .. --\ kni ,

W KATO ÏCACH i!5 1 WiikfARNÎA I RESTAURACJA
S Yirft tiU'SAN TOWARZYSKICH.

• 1

Obok dworca. iMtázr, 47-‘i #3



Str. S. ».POLONJA-“, dnia ük grudnia 1924 r. Nr. 89.

GIEŁDY PIENIEŹNE.
Warszawa, 27. 12. Papiery państwowe: Mi- 

fjonówka 0,90—0,94—0,9U.
Wiedeń, 37. 12. (r AT.) Akcje. Kenta 

majowa ö.ö'JO, austrjacka renta koronowa 
&.5UÜ, reta lutowa 6.400,: wmgioeska renta 
Biota 44, Dunaj Sawa 024, Anglobank 
200 i pół, Bankverein 116, Bodenkredit 
245, austrjackie zamady kredytowe 166, 
Länderbank 230, Merkury 114, Unionbank 
144. Bank Obrotowy 48, kolej północna 
118,50, Lwów—CzernowiCe 1189, koleje ^uu- 
btrjackie 451.800, kolej południowa 5B.010, 
Berg- und Hütten 50.700, Krupp 231, pra­
ski przemysł żelazny 1910, Kima 141-500. 
Zieleniewski 128, Karpaty7 198, Galicja 
1280, Siersza 62.200, kompas 17, Goloszów 
67ß, Lumen 9S00, Bank Hipoteczny 7900, 
Portland-Coment 348, nafta 178, browary 
lwowskie 117, Mraźnica 50—51, Tępego 
?S—29.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

New York. 26. 12. Pszenica ozima z nowych 
zbiorów 199,75 — jara 190,75 — kukurydza 
lejo 143,5 — mąka 7,5—7,75 — iracht zbożowy

do. ii Jo JtJ oń .\i jI ■—
WIELKI SKŁAD

KAS 1 SZAF DO KSIĄŻEK

loiście w linigral.

Wjednrm z n».jw'ęk*zyeb kinematograiów wyda­
rzył) się w tych dniach zajście jakiego dotąd nie 
notowały Kroniki.

W nąjciekaws ej częśc obrazu, wśród po­
te,'szechneao napięcia nerwów publiczności w sali 
kinematografu zrobiło, się nagie olśniewające 
jasno... Obraz kinematograficzny wobec lej jasności 
zbladł i znikł z ekranu.

— Zagapić św atło ! — wołała inteligentniejsza 
cześć publiczności.

— Precz ze światłem —krzyczeli mniej mte 
ligentm widzowie

Wrzawa rosła coraz bardziej. Służba daremnie 
usiłowała przekonać zdenerwowaną publiczność, źe 
wszystkie świaiia ua sal. są pogaszone.

Nieprawda — wołali inlelięeutni.
— Tra la la — pogwizdywali nie inteligentni.
Słowem była awantura co się zowie. Musiano

przeto sprowadzić policję, która po preeprows 
dżemu szczegółowego śledztwa stwierdź ła proto- 
ku arnię, iż światła w sali ulotnie były pogaszone, 
niezwykłe żaś zjawisko jasności wywołsne zostało 
przez wejście kilku miłośników kinematografu, k ó 
rzy miel' czyszczone obuwie olśniewającą pa-tą 
„ZOKZA-' Krajowej Wytwórni Chemicznej 

Z. Geyer a w Warszawie, Nowolipki 7 ii.

do Londynu 2 sh. 9 pen. — na kontynent 13 j 
cent.

Chicago, 26. 12. Pszenica na grudzień 177,25 
—- na maj 181 Vs — na lipiec 15-7,5 — kuk u ry­
dza na grudzień 127,5 — na maj i3I,5 — na li­
piec 132 — żyto na grudzień 152,25 — na maj 
158,25 — owies na grudzień 61,5 — na maj
65,75. — Tendencja mocna.

BAWEŁNA
Bretrm. 27. 12. Bawełna American tully mid­

dling universal standard loco 26.29 Doi.
Liverpool, 24. 12. Bawełna amerykańska 

13,24—13,38 — egipska 29.35—29,25 — w*U: )- 
dnio. indyjska 12 90 — brazylijska 14,49—14.63
— Amerlciin Universa! Standard ;3 97 -13,07
— egipska Sakeiiaridis 27,62—27,55. Tendencja 
stała.

Aleksandria, 24. 12. Bawełna Ajlnnouni 33,45
— 33,25 — Sakeiiaridis 56,41—35,30.

RÓŻNE.
Hamburg, 27. 12.
Zboże: Notowano wyższe urny za zagra­

niczne gatunki zbóż. Ceny zbóż krajowych 
podniosły sio tylko nieznacznie.

Pszenica 230—236 — żyto 226—232 — o- 
wies 188—192 — jęczmień 214—240 — gryka 
222—232 — jęczmień zagraniczny 219—235 — 
kukurydza loco 210—216.

Kalia: Przy ogólnie wyższych notowaniach 
tendencja mocna.

Mąka pszenna najprzedniejsza miejsc. 41,50 
Mk., tnąka piekarska 38.50 — maka najprzed­
niejsza krajowa 36 — 70 proc. mąka pszenna 
krajowa 31,50 t-» mąka pszenna amerykańska 
8.5—7,5 doi.

Mąka żytnia 70 proc. miejsc. 37,25—38,50
— gruba miejsc. 30,75 — 70 proc. krajowa 32
— gruba krajowa 27.

Kawa. Na tym rjrnłu panował jeszcze wy­
raźny nastrój świąteczny. Zarówno sprze­
dawcy jak kupujący zachowyw. się z wielką re­
zerwą i nie dochodziło do większych tranzak- 
cji. Oferty brazylijskie były o 2 sh wyższe, 
ale i te nie doprowadziły do poważniejszych 
tranzakcji.

Smalec: Ceny bez zmiany, tendencja spo­
kojna.

New York. 26. t2. Kawa Rio Nr. 7 23.25 — 
surowy cukier centryfugowy 2,76 — smalec 
prima Western 17.47,5 — naita rafinowana 
16.90 — nafta standard white 13,50 — nafta w 
tankach 6,50 — tój 11.25.

Chicago. 26. 12. Sionina shord rib sides 15,50
— wieprze lekkie 8.75—10,25 — ciężkie 10.40 
—10 80 — smalec 16.67,5 — kukurydza 127.5
— na maj 131,5 — na lipiec 132. Tendencja 
mocna.

Odpowiedziatnv redaktor: 
Władysław Chrap usta w Katowicach.
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Licytacja przymusowa.
W poniedziałek, dnia 29. b. m, 
o godzinie ll=ej przed p o i u d n i e rr 
będę licytował w Katowicach 
w komorze s ą d o w ej, przy ulic- 
kiikołowskiej — publicznie najwięcc 

dającemu za gotówkę :
co 30 mir. czarnesö sukno j 
„ 14 „ sukno »Rs!iKi« \

1 niýip io pisonls »UolBrwooih 
\ heso wßlrwslg.
Katowice, dn. 27. grudnia 1924 r
TA3ABII

komornik sądowy, 
wilca Tcairisltjra ej*-. e
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meble
Bd gotówkę na ruty 

poleca Pogoda, 
Swiiftochlowicc,

in ^BvtOi. ska 15/17.
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ykonuie wszeikic prace wchodzące 

w zakres tapic.erstwa.
Specjalność: t

klubowe fotele jako łóżka 
do spania isu

HENRYK DRMJVÍ
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Nr. 89. „UQLUNJA“, dula -o gruiuna 1934 r. Sír, 9.

Śląska ustawa mieszkaniowa
uchwalona przez Sejm Śląski w III czytaniu dnia I8-go grudnia 1924 r.

Rozdział L
Przepisy ogólne.

Art. I.
Do najmu budynków i do najmu ich części 

składowych stosuje się w drodze wyjątku od 
przepisów o najmie, zawartych w ustawach 
cywilnych, obowiązujących na obszarze Wo­
jewództwa Śląskiego, niżej wymienione prze­
pisy: £

Art. 2.
Przepisom niniejszej ustawy nie podlegają: 

») budynki, położone na obszarze stacyj i linji 
kolejowych będące własnością państwa lub 
prywatnego przedsiębiorstwa kolejowego 
i, przeznaczone na kolejowe cele siużbowe, 
lub na pomieszczenie pracowników przed­
siębiorstwa kolejowego, z wyjątkiem do­
mów mieszkalnych dla pracowników kole­
jowych W7,niesionych w cieszyńskiej części 
Województwa z funduszów emerytalnych 
(pensyjnego i prowizyjnego), jak również" 
z wyjątkiem tych budynków kolejowych, 
względnie ich części, które zostały wyna­
jęte przez zarząd kolejowy kooperatywom 
kolejowym;

b) budynki, będące w dniu i kwietnia 1924 r. 
własnością Państwa lub związku samorzą­
dowego i przeznaczone na cele wojskowe, 
w których zamieszkiwanie osób cywilnych 
jest niedopuszczalne, ze względu na interes 
obrony Państwa;

c) mieszkania, stanowiące uposażenie siużbo­
we lub część jego; jednakże mieszkania 
zajmowane przez rządców lub administra­
torów domów tytułem wynagrodzenia za 
pełnienie obowiązków meldunkowych lub 
zarządu, ' jakoteż domy fabryczne i kopal­
niane (familijne) tylko w tym wypadku, je­
żeli wymówienie pracy nastąpiło z powo­
dów uprawniających pracodawcę do zer­
wania umowy najmu bez wypowiedzenia, 
lub też zachowania czasokresu do wypo_ 
wiedzenia- lub które pracobiorca dobro­
wolnie oddaje;

d) pomieszczenia w hotelach, gospodach i pen­
sjonatach (pokojach umeblowanych), dzien­
nie wynajmowane z wyjątkiem, jeżeli lo­
kator zajmuje pomieszczenie przynajmniej 
od roku przed wejściem w żyde niniejszej 
ustawy; ryjątek ten dotyczy tylko eksmis­
ji, nie zaś ceny, jaką najmujący pomieszcze­
nie na zasadzie urzędowego cennika pła­
cić' powinien;

©) w letniskach i uzdrowiskach pomieszczenia, 
wynajmowane przez gości sezonowych;

f) pomieszczeni?, wynajęte na przedsiębior­
stwa rozrywkowe jak; kinoteatry, kabare­
ty, sale tańców, gry i podobne chyba, że 
przedsiębiorstwo jest prowadzone wyłącz­
nie dia celów kulturalno-oświatowych;

g) pomieszczenia, wynajęte na banki i kantory 
wymiany, jednakże z wyłączeniem wyna­
jętych instytucjom kredytowym, państwo­
wym i samorządowym, spółdzielniom kre­
dytowym i ich związkom;

h) wszelkie ubikacje, służące celom przemy­
słowo-handlowym i to dla firm przemy­
słowych, które wykupiły świadectwa prze­
mysłowe od 1-ej do 5-ej klasy włącznie, 
zaś dla firm handlowych, które wykupiły 
świadectwa przemysłowe 1-ej i 2-giej 
klasy;

i) nud nkł na obszarze górnośląskiej części 
Województwa, których budowę ukończo­
no po dniu 1 linea 1918 r. I budynki na ob­
szarze Cieszyńskiej częścf Województwa, 
d!a których udzielono zezwolenia na ich 
zajęcie po dniu 27 stycznia 1917 r. części 
budynków nadbudowane lub dobudowane 
po czasie wyżej określonym, jakoteż bu­
dynki, które po tym czasie uległy zasadni­
czej przebudowie, o ile przez to przyspo­
rzono pomieszczeń mieszkalnych;

i) ogrody I place, wynajęte wspólnie z miesz­
kaniem.
Wynajmujący może żądać usunięcia loka­

tora z pomieszczeń określonych wyżej pod
a), b), c), f), g) 1 i) jedynie z końcem kwar­
tału kamiidarżowego za poprzedniem conaj- 
mniej trzymiesięcznem wypowiedzeniem.

Rozdział II.
Wysokość komornego.

Art. 3.
Wynajmującemi i lokatorowi wolno jest 

zawrzeć .na zasadzie wzajemnego porozumie­
nia umowę co dc wysokości i sposobu zapła­
ty komornego, nie inaczej jednak, jak na piś­
mie i na czas nie krótszy, niż na jeden rok. 
lie dotyczy to atoli mieszkań do czterech po­

kojów włącznie.
Jeżeli jednak umowa nie dojdzie do skutku 

Irb nie będzie odnowiona, .albo też, jeżeli nie 
Jest dopuszczalna, to wynajmującego i lokatora 
obowiązywać będą z mocy samego prawa 
no*my ustalone na dany okres czasu, zgodnie 
1 przepisami artykułów 5 do 8.

Art. i.
Pomieszczeń pobocznych, jak przedpo­

koje, korytarze, werandy, łazienki, kuchnie, 
spiżarnie, alkowy i ■ pokoje dla służby nie za- 
ócza się do liczby pokojów mieszkalnych.

Art. S.
Podstaw» do oznaczenia wysokości komor­

nego stanowi komorne płacone w dniu 1 lipca 
Î9Î4 r. (podstawowi komorne), wysokość te­

go komornego winien udowodnić wynajmu­
jący.

Jeżeli przedmiot najmu nie istniał iub nie 
był wynajęty w dniu 1. 7. 1914 r., jeżeli nie 
można udowodnić wysokości ówczesnego ko­
mornego, lub jeżeli ono było ze względu tia 
specjalne warunki danego stosunku najmu wi­
docznie wygórowane iub widocznie za niskie, 
wówczas Urząd Rozjemczy dla spraw najmu 
względnie sąd ustala podstawowe komorne 
podług ówczesnych cen przeciętnych.

W razie uszczuplenia przedmiotu najmu w 
stosunku do stanu z dnia 1 lipca 1914 r. ulegnie 
odpowiedniemu zmniejszeniu także podstawo­
we komorne.

Ar. 6.
Wysokość komornego za pomieszkanie 

podlegające niniejszej ustawie z wyjątkiem 
wypadku w ustępie 1 art. 3 nie może prze­
kraczać oznaczonych poniżej stawek procen­
towych, które wynoszą od 1 stycznia 1925 r.:
a) za mieszkania do 3-eh pokoi włącznie 30 

proc. podstawowego komornego;
b) za mieszkania od 4-ch do 5-ciu pokoi włącz­

nie 35 proc. podstatyov,'ego komornego;
c) za mieszkania od 6-ciu do 7-iu pokoi włącz­

nie 40 proc. podstawowego komornego;
d) za mieszkania ponad 7 pokoi — 5Ü proc. 

podstawowego komornego;
e) za ubikacje służące celom przemysłowo- 

handlowym i to: dla firm przemysłowych, 
które wykupiły świadectwo przemysłowe 
od VI do VIII klasy włącznie, zaś dla firm 
handlowych, które wykupiły świadetwo od 
III do V b. klasy włącznie — 60 proc pod­
stawowego komornego.
Powyższe stawki wzrastają od 1 kwietnia 

1925 r. co kwarta! o 10 proc. tak długo, do- 
jóki nie osięgną 100 proc. komornego przed­
wojennego.

Suma komornego obliczona w powyższy 
sposób w markach niemieckich lub koronach 
austrjacko-wçgieipkîèh, będzie przeliczona na 
złote według następującego klucza: 100 marek 
niemieckich równa się 123 złotym, 100 koron 
austriacko-węgierskich równa się 105 złotym.

Komorne wolno uiszczać w ratach miesięcz­
nych i za pośrednictwem poczty.

Art. 7.
Oprócz komornego przysługuje wynajtnu- 

jaccemu pretensja na opłatę za dostarczanie 
wody w wysokości udziału, przypadającego 
na mieszkanie lokatora. Wynajmujący winien 
lokatorowi na żądanie podać podstawę tego 
obliczenia.

Do uiszczania innych opłat lokator nie jest 
zobowiązany.

% Art. 8.
Wynagrodzenie za- ogrzewanie i ciepłą wo- 

dę z własnych urządzeń centralnych oznacza 
się osobno według rzeczywistych wydatków, 
przypadających na dane pomieszczenie w sto­
sunku do ich pojemności.

Na 1 października może wynajmujący żą­
dać zaliczki nieprzekraczającej 50 proc. do­
mniemanych kosztów opalenia pieców cen­
tralnych a na 1 stycznia dalszej zaliczki w 
wysokości 25 proc.

Ostateczne obliczenie winno nastąpić naj­
później 1 maja na zasadzie książek i dowodów, 
które wynajmujący ma przedłożyć lokatoro­
wi na jego żądanie.

Wynagrodzenie za używanie dźwigów 
(wind) osobowych oznacza się osobno we­
dług rzeczywistych wydatków i pobiera się co 
kwartał od lokatorów korzystających z tego 
urządzenia.

Art. 9.
Za przedmiot najmu, który lok.ytor y/ ca­

łości lub w części odnajmuje sublokatorowi 
bez dostarczenia urządzepila domowego wol­
no umówić tylko takie komorne, które prze­
kracza najwyżej o 30 proc. komorne płacone 
przez lokatora za podnajętc pomieszczenia 
wraz z opłatami dodatkowemi (art. 7 i 8).

Za dostarczanie sublokatorowi urządzenia 
domowego wolno oprócz komornego umówić 
godziwe wynagrodzenie, które jednak nie mo­
że przekraczać rocznie 10 proc. wartości do- 
stareSnego urządzenia.

Udział sublokatora w opłatach dodatkowych 
(art. 7 i 8) nie może przekraczać kwoty, przy­
padającej na całe mieszkanie.

O ile lokator przyjmuje do siebie subloka­
tora, wtenczas powinien donieść o tern wynaj­
mującemu na piśmie za podaniem z subloka­
torem umówionego komornego.

Art. 10.
Zabronione i nieważne są urnowy', w któ­

rych za opuszczenie przedmiotu najmu lub wo- 
góle bez równowartościowego wzajemnego 

■ świadczenia coś przmrzeczono lub uiszczono 
poprzednikowi lub innej osobie lub w których 
wynajem albo odsiąpienie praw z wynajmu 
uczynionego zawisłemi od zakupienia przez 
nowego lokatora urządzenia domowego lub 
wymówionego dla kogokolwiek świadczenia 
niepozostającego z umową w bezpośrednim 
związku.

Co wbrew powyższym postanowieniom 
uiszczono, tego można żądać z powrotem. 
Zrzeczenie się tego prawa jest prawnie bez- 
skuteczre. Powództwo przedawnia w ciągu 
6-ciu miesięcy.

Rozdział III.
Ograniczenie prawa wypowiadania i rozwiązy­

wanie umów najmu.
Art. 11.

Oprócz wypadków rozwiązania najmu z 
winy lokatora przewidzianych w dzielnico­
wych ustawach cywilnych wynajmujący może 
najem wypowiedzieć, jak również korzystać z 
postanowień kodeksu cywilnego o ustani* 
ńajmu bez wypowiedenia wtedH tylko, gdy 
istnifcją ku temu wa*e przyczyny.

Za ważną przyczyną należy między inne- 
mi uważać:
a) Jeżeli lokator mimo upomnienia zalega z 

zapłatą conajinniej 3-ch po sobie następu­
jących miesięcy, chyba, że zaległość po­
wstała, z powodu braku pracy, lub wogóie 
nędzy wyjątkowej;

b) jeżeli rządca lub administrator domu (li­
tera c) ustępu 1 art. 2) sam zrzekł się ro­
šády lub został z niej usuniętyj z właąnej 
winy, chy ba, "żc przed objęciem tego sta­
nowiska lajmował już to mieszkanie z ty­
tułu najmu;

! c) jeżeli lokator przez swe uporczywa lub 
rażące przekroczenia obowiązującego po- 
CaąSkii domowego, przez umyślne niszcze­
nie przedmiotu najmu, albo przez swe bez­
względne nieprzyzwoite zachowanie się o- 
brzydza współmieszkańcom pobyt w t > 
mil lub porządek w domu powhżnii zakłó­
ca; z zachowaniem sięJokatora stoi na ró­
wni zachowanie się osób, przez niego do 
mieszkania przyjętych, jeżeli on temu po­
stępowaniu, choć to było mu możliwe, za­
radzić zaniedbał;

d) jeżeli lokator przedmiot najmu w całości 
lub części z urządzeniem lub bez niego 
oddał w podnájem za nadmiernie Wysokiem 
wynagrodzeniem w stosunku do komorne­
go, jakie sam płaci, iub zaniechał w art. -9. 
liczba 4. przewidziane doniesienie;

c) jeżeli lokator prawa z umowy najmu w ca­
łości bez zgody wynajmującego innemu 
odstąpił: w braku zgody wynajmującego 
Urząd Rozjemczy lub sąd może, uwzglę­
dniając przytoczone przez obie strony oko­
liczność zezwolić lokatorowi na bezpłatne 
odstąpienie praw najmu w całości lub czę­
ści; zgoda wynajmującego nie jest potrze­
bna, jeżeli v/ wypadku łączenia się ipół-

* dzielni na podstawie ustawy z dnia 7. 4. 
1923 roku o łączeniu się .spółdzielni (Dz. U. 
R. P. Nr. 33, poz. 265) spółdzielnia przejęta 
odstąpi prawa najmu spółdzielni przejmu­
jącej;

f) jeżeli lokator posiada inne mieszkanie w 
tej samej miejscowości; wynajmujący nie 
może jednak z tego prawa korzystać, sko­
ro lokator drugie swe mieszkanie opuścił 
lub gdy' został, chociażby nieprawomocnie, 
zasądzony' na opuszczenie tegoż;

g) jeżeji w celu przyśnienia do budowy po­
mieszczeń mieszkalnych konieczne jest 
zniesienie lub przerobienie budowli; wynaj­
mujący powinien udowodnić konieczność u- 
sunięcia lokatora i może wypowiedzieć na­
jem rzeczy' najętej lub jej części (przynale­
żności) w terminie ustawowym, a conaj- 
mrJej trzymiesięcznym, przyczem następu­
je odpowiednie zmniejszenie komornego, je­
żeli wypowiedziano tylko część przedmio­
tu najmu, wynajmując zwróci koszty 
przesiedlenia; w wypadku, gdy znieść lub 
przerobić się mająca budowia stanowiła 
dla usuniętego lokatora mieszkacie lub je­
dyny' jego loka! zarobkowy, wypowiedze­
nie może nastąpić jedynie za dostarczeniem 
r.iu przez wynajmującego odpowiadającego 
potrzebom lokatora i podlegającego prze­

pisom niniejszej ustawy pomieszczenia;
h) jeżeli budynek przed dniem wejścia w ży­

cie niniejszej ustawy stał się własnością 
Państwa lub związku samorządowego: u- 
mowy najmu, dotyczące takich budynków 
i ich przynależności, rozwiązują się po po- 
przedniem ustawowem, a conajmniej trzy 
iriiesięcznem wypowiedzeniu, a lokatom 
winni przedmiot najmu opuścić po dostr~ 
czemu im odpowiadających ich potrzfó;,m 
pomieszczeń i to na zasadach odpowkaj!ł.~ 
cych przepisom niniejszej ustawy, ; ,za 
Zwrotom kosztów przesiedlenia orr '':°.s.z- 
tów ulepszeń, zaprowadzonych p--CZ 2> 
bora w poniipszczcniu wymów;,'^m\ 
wiązek dostarczenie innege -'Mieszczenia 
oraz zwrotu pomicnionych y-sztow nie ist­
nieje jednak wobec osób, -4" r,0(Lon osob, 
które uzyskały na.icm nrsz':a!,'a Y zw,af 
zku lub na podstawie y°sunku służbowego 
wobec Państwa, w'zz-vdnie związuu samo­
rządowego, a który»- stosunek służbowy 
się skończył wsku , wydalenia ze służoy
z powodu wykro'^eù służbowy'cb, względ­
nie wskutek d»jrOT'0lne£0 zrzeczenia się 
posady.
W razie spou wynajmujący winien udo­

wodnić, źe isideje ważna przyczyna wypo­
wiedzenia. Jrżeli rozwiązania najn u żądano 
na zasadzie litsry a) ust. 2. art. IL, a zale­
głość powAata z powodu sporu o wysokość 
komonieto lub opłat dodatkowymi] należy ro­
związania odmówić, gdy lokator, skoro sąd, 
lub U»-ząd Rozjemczy wyższą kwotę uzna za 
zasadnioaą, bezzwłocznie oświadczy, iż na 
podwyższenie się godzi i w ciągu 7 dni zaleg­
łość uiści; przepis ten nie ma zastosowania, 
jeżeli lokator nie uiści w czasie właściwym 
niespornej części komornego I opłat dodatko­
wych.

W cieszyńskiej części Województwa wy­
powiedzenie pozasądowe nic stanowi tytułu 
egzekucyjnego.

Art. 12.
W razie śmierci lokatora jego wstępni, 

zstępni, współmałżonek i rodzeństwo, którzy 
do chwili jego śmierci stale z nim mieszkali, 
wstępują w umowę najmu i odpowiadają nie­
podzielnie za wynikające siad zobowiązania, 
o ile nic zrzekną się tego prawa wobec w naj­
mującego. Przepis ten nie ma zastosowania do 
osób, które w chwiii śmierci lokatora poga­
dają inne mieszkanie.

Prawa najmu pomieszczeń handlowych, 
przemysłowych i innych pomieszczeń zarob­
kowych, wynikające z niniejszej ustawy, prze­
chodzą na spadkobierców lokalu, o ile spadko­
biercy przedsiębiorstwo spadkodawcy w tym 
samym lokalu • nada! prowadzą.

Ast. 13.
Obowiązki i prawa lokatora’" i wynajmują­

cego, wypływające z niniejszej ustawy, stosu­
ją się odpowiednio do sublokatora i lokatora, 
o ile w ustawie tej wyraźnie inaczej nie posta­
nowiono. Ponadto w razie udowodnionej umo­
wy właściciela z lokatorem na szkodę praw 
sublokatora, ten ostatni wstępuje z mocy sa­
mego prawa w stosunku do przedmiotu najmu 
w prawa lokatora. Do spraw, wytoczonych 
przeciwko lokatoiowi o eksmisję, powinni być 
nrzypozwani sublokatorzy pod rygorem bez­
skuteczności wyroku sądowego przeciwko 
tym ostatnim. W razie wygaśnięcia praw loka­
tora sąd iub Urząd Rozjemczy rneże orzec, że 
sublokator, który zajmuje część lokalu przy­
najmniej od 3 miesięcy, pozostawiony będzie 
nadal w używaniu zajętej przezeń części po. 
mieszczenia na okres do 6-ciu miesięcy.

Rozdział IV.
Urzędy Rozjemcze dla spraw najmu.

«ri. 11.
Urzędy Rozjemcze dla spraw najmu będą 

utworzone w miejscowościach, będących sie­
dzibą sądów' powiatowych, oraz w miejscowo- 
śa^ąch, liczących ponad 10 000 mieszkańców.'. 
W innych gminach można je Utworzyć na żą­
danie, wyrażone uchwalą kady-GVninnej. Dia 
gmin, nie posiadających własnych urzędów 
rozjemczych, będą właściwe urzędy rozjemcze 
w siedzibie sądu powiatowego, do którego da­
na gmina należy.

Koszty, połączone z utworzeniem : działal­
nością tych urzędów ponosi gmina, 'w ktćj' 
urząd ma siedzibę. Inne gminy zwracają j.- 
wyższe koszty, o ile nie są pokryte docf 
mi, w stosunki: do ilości spraw.
. Art. 15. r.istoj)-

Przewodnicząccgo urzędu, łub Ad brM. 
cę mianuje, — ile możności, z p.— prezes 
mających -wykształcenie prawnie,v niania? 
sądu okręgowego. Resztę czło-reprezeuto^n 
tenże prezes na przcdstawie>edzibę. Polo- 
gminnej, w której urząd mjjowołana z po. 
w/a tych członków musi b& właściciela do- 
śród mieszkających w SJftorow, Względnie 
mów/, druga z pośród sami, ani też ich 
sublokatorów. O ile a/ają własnych nieru- 
małżonkowie nie poęów powinna zawierać 
chomości. Lista czj^ ijczbę ławników z kół 
zawsze wystarcz4?s}0WyCh 0raz rzemieśini- 
handlowo - prze
czych, ący, zastępcy i członkowie

Przedwodn; zwrotu wydatków, wyloto- 
mają prawej oraz do wynagrodzenia, któ- 
nych gotóygć ustala rada gminna, 
rego wyszyję UrZędu składają aa ręce preze-

^.Ikręgowcgo lub sędziego przez niego 
sa sąazonego przyrzeczenie, że fcedą '■ 
wyzfiiezstronnie pełnili swój urząd i decho-
W1? tajemnicy urzędowej.W'

Art. 16.
Od powołania na członka urzędu wymó­

wić się mogą jedynie kobiety, duchowni, //Pi­
skowi, urzędnicy publiczni, osoby chorowite 
lub starsze ponad 60 lat, drobni przemysłow­
cy i osobv, żiiącc z płacy dziennej, lub tygod­
niowej. Ö zasadności wymówiona się roz­
strzyga ostatecznie prezes sądu okręgowego.

Art. Í7.
Uchylałacv sic c-d przyjęcia cojSpości człon­

ka urzędu, mimo, że ich wmówienie się u- 
znano za nieuzasadnione, podlegają karze 
grzywny do wysokości 100 złotych.

Członkowie urzędu, którzy bez należytego 
usprawiedliwienia się na posiedzenia nie przy­
bywają. opóźniają się, lub w inny sposob om 
spełniania swoich urzędowych obowiązków 
się uchylają, podlegają za każdym razem ka­
rze grzywny do 30 złotych._ W razie uwzględ­
nienia późniejszego usprawiedliwienia nałożo­
na grzywna może być uchylona iub zmniejszo­
na. Członków urzędu, którzy siali się winny­
mi rażącego naruszenia obowiązków urzędo­
wych, należy nadto usjiuąć z urzędu

Orzeczenia powyraze należą do prezesa są­
du okręgowego.

Art. 18.
Urząd rozstrzyga po rozprawie ustnej więk­

szością głosów w zespołach 3 członków, w 
których skład wchodzą: przewodniczący, lub 
jego zastępca i po jednym ławniku z koła wła­
ścicieli domów i lokatorów. Jeśli przedmiotem 
sporu jest pomieszczenie handlowe, przemy­
słowe, pracownia iub sklep, ławnikiem z kola 
lokatorów winna być, o ile możności osoba.
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należąca clę kupców, przemysJfcweów, albo 
rękodzielników, lub przynajmniej- ze stosun­
kami odiJowjedniemi dobrze obeznana W razie 
sporu miedzy lokatorom, a sublokatorem 
wchodzą w ffijJPzosSłł] prńoz przewodniczą­
cego względnie jego za®|pcy, Ijcdcn ławnik 
loknÆf, a drugi ąubjoką+pr.

Orzeczenie należy wygptowąi. najdalej w 
clneu a dni na piJ.mie ż kVSrttifl- infosadnic- 
nicra I na żąuanłe doręczy-fc stronofjö»

čpzprawy urzędu są jawjKí. JdwJnáč nąie- 
ży wykluczyć na zgodny wniosek stron, a aa 
wr.řoscjř, choćby jednej stroiły w«Ś:.vczas, ,gc'y( 
mają być rozpatrywane zdarzenia z życia ro- 
dzinśotgo.

Publiczne ogautfeuie tręścPfozprawy njfeja-
Wiiej jest wzłBińone.

Art, 19.
'Jeśli strona zwróciła się do itfagdu, we- 

t'vis on .strony z z&groÄalein, }» Micsyj^iabie 
£:f nie v.z-Jrzrm;i Tjwpruwj/. Rozprawę liair-ży 
przcfiíQy/acÍ3,ié, Hf. mpžnoiei, w iš«*gu dut S 
osrl podania \vmo:-ku.
* Wezwani oJuwkuHi są stawić ośebiśftie
ŁJ30 wysiać on rozprawy I»!jp>ft-'H|C!) SlïO-
ny i ich pciuoi^vincy wiimł są zg-aluis z PS.1 
'viaą uciziciić w^żigśriicii i:jAct urząd żądauj/ch.

Urząd pinie przedsiębrać wszelkie lóchn- 
d/cnia b-> orzccztuiŁ potrzebie, w sjrcatgól- 
ności wznówać i przesłuchiwać iłjj5ÓIw' kirre 
vcy.iaSicp udzSąJić ntr>fs.

Urząd u-kiasa ęrsiyWay- do wyfqjSSP* 2fi 
zlotyoisf za MiqptaViennietwa bez usprawiedli­
wione; pizycsjiiy stron i osób, wez^ęgiych do 
Hdzielćaia wyjaśnień, jak rówaiiż za odr.fo- 
visnie zlożcpis wyjaśnień i dowodów. Df*d 
orzeczenia Urzędu yozjemczo^ lUiSatlfojpeffi 
grzyw* służy w tfrmisls- i4-drrteiwym od dnia 
saviojíomieuii!, ojwořaniíi się do prezesa sądu 
rkręgowego, którego decyzje są ostateczne. 
Sciągaafs na.cLi)î;ÿch criywten należ.# do 
władz ariaiin;$t»acyj«yeii. Grzywny wpiyw*- 
Ą do kasy komunalnej- na pok/yclą kosztów u- 
ïnefcî r#zje5i«B«2o.

Wscysikie władze i urzędy ptŁimiy udzie­
lać urzsądcwt rozjemczemu .di.» syaw najmu 
pomocy prawnej.1 '

Art. 30.
Wiassivly t,rząd .rozjemczy Ala spraw naj­

mu rozstrzyga na wiosek ' wynajmującego, lo­
katora lub sJEgjfetoRi «> tem, czy ifwŁrne i 
inne w^magrtdzęutey ^powiadają misadon; i 
gPjićftm, w tej ’usipwic vustgiondm. ł

Jeżeli strony páwiaíJŠLyfy. iż podają się o- 
r^MoiJu urzędu, orzeczenia te są ostateczne 
i nić ulegają zaskarżeniu, .mogą być jednak na 
ppopek jedąej ze stron w każdej chwili zmie­
nione ze skutecznością dla it-owego 'tćrmiuu 
płatności komornego. Wnie^jji o zmianę orze- 
cienia, nie ejparte na nowych dïdUcznoççiadi 
ifeklycznydi, uiożc urzujd 'odrzucie bez rozpra­
wy.

Wynajmującemu, lokatorowi i sublokatoro­
wi wolno także inne ze stosunku najjniu wy-j 
lauisjace się spory, o ile ^ite* zastały już wnie­
sione do sądu, poddajć urzs/ozjiictwu urzędu 
roa)en:ćScgiv, który mą postąpić według po- 
wj&sfcrch zasad. §pór o ąksmisfc może być 
ptiJWny orzecznictwu urzędu •'ozjcniezego je- 
' fonie wtedy, gdy obie stron#- oświadczą aa 
pismje lub do protokółu, że idę n-a tb'zgadzają.

Jeżeli sprawa nie była poddana orzecznic­
twu urfcfdu.. rozjemczego zu wzajemną zgoSą 
stron. mtkcą one w przeciągu ! -i dni od dnia 
ogłoszenia orzeczenia odwołać się do są.du o- 
kvarowego, którego wyrok nie uisa saskątża- 
niu. Odwołania należy wnieść w urzędztaJroż- 
jerr.ołzym.. Winno ono zawierać uzasadrćcrtie 
oďwóíania oraz oświadczenie, jakiej zmiany 
odwołujący się donriga. Przepisy ustaw prdće- 
sowych o piseninÄj odpowiedzi na odwołanie, 
o ograniczeniu prz'yçzyn odwołania, o koniecz­
ności zastępstwa stron przez adwokatów, wre­
szcie.przepisy paragrafów 518—519 c. niemiec­
kiej ustawy o procedurze cywalnej w spra­

wach spomąeh. nie mają zastosowania. Sąd 
ní£ jąoip przekazać sprawy urzędowi rozjem­
czemu do ponownego rozpatrzenia.

Orzeczenia urzędu rozjemczego w spra­
wach poddanych orzecznictwu jego za z^nża 
.‘íártm, są natjmhrniast wykonalne, w innych 
aprawact! txi upjjętcie termirui. wskazanego w 
ustępie 'jsy/firtyni. XV rggte-pptrzefcy przymu- 
snwągo wykćnauia orzaczenia strona""aainte- 
resowTioa pfzeásiplvi poświadczony wypis o- 
rzeeżenia uyzfèiu s’adoyzi, który jjyl właści­
wym clo rozważania danego sporu, celem u- 
zyskatua nakazu wykonawczego (dozwolenia 
egzektlMj

Art. 21.
JeVdi rozstrzygnięcie sporu w calp|ej pd* 

w części zawisło od ustąlepja. czy w hlvŚ1 ar- 
tvkiijiw 5—9 podwyższenie komornego jest 
dopuszczalne, albo czy komorne lub w$rna_ 
urodzaje "mnego rodzajh sa odpowiednie lub 
nic, natetiCBEfe sad, jeżeli niema jeszcze w tym 
przedîiâAçic oraczen!a urzędu rocjemcaegć'do 
Spraw najpu, nonfi przeprowadzą stosowne u- 
stajsriia w toku sporu.

Art. 22.
Postępowanie f>oaa ürzectômi rogiem czerni 

\fcŁe jest od opłat stempli- Stromi lą^ctto- 
weno ponosi jednak koszty postępowania, lu- 
dzięt specjaltib ępfaiy na rzecz gminy od każ­
dego zwróceni?? się dp urzędu oraz od wyda­
wali? eh dokumentów. V/yfsbko& powyższych 

określa gmina z-'t*m zśslrzcżenicm. >ác 
wie mogą być*pne wyższe od właściwych o- 
lriWso.âr«ch. Urząd rozjemcę»- możo osoby 
niezamożne zwalniać od ponpsąahia tych opłat, 
może. rów-iiież zarządzić zwrot powyższych 
kosztów i opîü’t od strony przegrywającej mu 
rzecz sf/óhy wygrwjsaąpe;.

Rozstrzygnięcia u. i-ędów rozjemczych sa 
wyk-cnalr.e drogą policyju?4.

Rozdział V.
ótoraiorjsitit mieszkaniowe.

Ark 23,
W skrawach o p'crmisjç może sad wzglę­

dnie urząd idzjeincty z urzędu lub na wniosęk 
gozwmjsjfo w uwzględnieniu stosunków yo- 
spodhrczjłch pozwanego od»oć»ć termin o- 
próžnitnňř przedmiotu najmu na sześć miesięcy.’

W sprawach o eksmisję z mieszkań 1 — 
ijn S-pokojowćych może sąd z urzędu lub na 

‘swfétóSBř póżwanegó, zawiesić wykonanie orżć- 
czrmej eksmisji, oraz odróczyć. na przeciąg 
sześciu miesięcy wykonanie orzeczonej eksmi­
sji, o ile takie zawieszenie jest usprawiedliwio­
ne położeniem porwanego, a w szczególności 
tern, że on z powodu okoliczności od niego nie 
zawisłych pozostaje bez pracy.

XV MB celu sąd względnie urząd rozjem­
czy ma prawo zbierać dowody z urzgdu. Brak 
!*nmy dla pozwanego można stwierdzić przez 
Odpowiednie zaświadczenie właściwego urzę­
du nośredriytwa pjiaćy.

' "§ąu lub urząd l rozjemczy, udzielając zwło­
ki, jednocześnie zawiadomi o tefn wfipciwy ul 
rzątł pośrediiicMb pracy, tudzisż zarząd jrmf-- 
ii?-, v/ której pozwany mą mffSpc ■ zarnicsiU- 
kanią.

Art. 24.
Pozwany (art. 23 ust. 2) traci prawo do ko­

rzystania z mcnjtorjuiu mieszkauiow.. jeśli nie 
przyjmie odpov«ęónicj wM wsk«z#uej mu 
przez wlo.ściwy urząd pośrednictwa jfra®- »ńó 
waruijktKili w dane; miejscowości ogólnie przy­
jętych z wydatkiem, jes» odmówi przyjęcia 
pracy w zakładach, objętych strajkiem lub lo­
kautem. Ajj-aca winna być uważana za odpo- 

_v/rednią, o ile odpowiada kwalifikacjom po­
zwanego, nie jest niebezpieczna, ani dla jego 
zdrowia ani moralności,jeśii jest opłacana wy­
starczająco wedle przyjętych -y danej miej­
scowości, okręgu lub zawodzie norm i nie spo­
woduje dla pe?. t:/ay;ego poważnych przeszkód 
przy powrocie do jego pracy zawodowej.

Rozdział VI.
Postanowienia karne.

Art. 23.
Kto celem obejścia łub udaremnienia posta­

nowień tej ustawy przed urzędem rozjernSzym 
do spraw najmu przytacza nieprawdę lub pra­
wdę zataja, w inny sgpśób pęmanąwdenit; to 
obchodzi lub obejść usilne, dci takisgo postę­
powania nakłania lub je2rVrę$ tofrwruBotr 
karany będzie grzywną^' wysolarécî od trlÿirli 
zlotach do szfiátíuffoí zlotycln albo - resztom 
do 6 tygodni. Obie te kary można nałożyć ró­
wnocześnie. Właściwe" są sądy powiatowe (po­
koi';).

Żądanie,i,pobieranie kotwjłiiega lub .innych 
wynagrodzeń alll> świhdczca oczywiście nad- 
niiernych podlega ukaraniu według przepisów 
o zwalczaniu rafrłjy mieszkaniowej.

Rozdział VII.
Posta no vûenîa o dostarczaniu mieszkań.

Art. 26.
Bez- pfljtraeduleęo zczv/olenia urzędy gmin­

nego nie woino:
a) budynków burzyć, lub rozbierać w całości 

lub w częśclr *
H) kilku mieszkań połączyć w jedno, 
c) ubikacjo, które od dnia wejścia w życie ni- 

■ ustawy służyły, lu1’ b'y!y używane, 
jata mieszkania, przeznaczyć na inno cele, 
w szczególności na i^otykł. ,wa*sztsty. gbł- 
kodC siw/bowe, sklepy, wb pa cele prze­
mysłowe.
W wypadł.ach nadzwyczajnych może urząd 

gminny dopuścić wyjątki, gdy wzarnisn za- ti- 
bikacia. użyte na celo zażjyte pod b) i c) do­
starczone zostanie odpowiednia ilość ubikacyj, 
które celom mieszkaniowym nic służyły-, lub 
które nie podlegają niniejszej ustawie.

Art. 27.
Prawo do rozporządzenia opróżnionemi u- 

bikacjatrii mfeśzkalneni;' przysługuje wyłącznie 
urzędoy.d gminnemu.

Ważna umowa najmu może być zawarL'O 
•idnośnie do ubiicu.cj-j mieszkalnych leaynie, ;e-|j 
dli je prawomocnie przydzielono.

Art. 28.
O przydzieleniu mieszkania należy zawia­

domić właściciela lub jego zastępcę. Przeciw­
ko przydzieleniu można wnieść przedstawie­
nie z podaniem powodów w przeciągu 3 dni. 
do urzędu gminnego na piśmie lub do protokó­
łu. Urząd gminny rozstrzyga ostatecznie.

Właścicielowi należy na jego żądanie przy­
dzielić, wolno mieszkanie w jego własnym do­
mu, leżeli odda dotychczasowo pypz niego 
iuiiniowane mieszkanie w tej ędinei miejsco­
wości.

W kąpielowi prsysługiue prawo w razie 
sprzedaży domu oddać własne mieszkanie no- 
wonabyyity. o ile dla siebie nie będzie żądał ' 
przydziału mieszkania.

Art.'29. ; ;
Zmiana pomieszkali w dopuszczalną na 

wnioeek iokatoróv/ za poprzcdaieiii zezwole­
niem urzędu gminnego i za .zgodą obu wynaj­
mujących. Przeciw odmówieniu zezwolenia ze 
strony urzędu gminnego przysiuguje zażale-- 
n?P do urzędu rpzjenicz"'.;ó.

Jeżeli urziid gminny do dni 1} po wniesie­
niu’ podania o udzielenie zezwolenia nie zfozjj 
oświadczema, przyjmuje się, iż zezwolenia u- 
dzielouo.

Art. 30.
Pomięci hzonia opróżnione przez funlccjona- 

rjUszów publicznych wolno urzędowi gminne­
mu przydzielać innym osobom tylko po zasią- 
gnięciu zgody władzy przełożonej, funkcjona­
riusza opuszczającego mieszkanie.

Urząd gminny może mieszkanie zajmowane 
przez funkcjonariusza publicznego ra podsta­

wie przxxjz.i.jtu priez urząd gminny uznać z& 
opróżnione, jeżeli funkcjonariusz publiczny, o- 
puści służteę publiczna, a z zachodzących oko­
liczności należ’/.Wnosić; że itmfccjonanusz wsią 
pi* do slużbyjpublicaiej głównie w tym celu, 
aby uzyskać mieszl-fenic.

Art. 31.
PolskęWj játórzjó 7 powodu Ich przekonań 

lyjfckich nTńsich opaście swi" dotychczasowe 
mielce zamieszkania, położone poza granica­
mi Polski, oraz rodziny, mające razem 4 lub 
więcej członków rodziny, żyjących we współ- 
nam %pspodarstwie domowera. należy przy 
przydzielaniu mieszkań pr^jsdewszystkienl u- 
wzglsdnić-

2ai5tnienie v tMtecijA; ustępu pierwszego 
Wiano być stwierdzono poświadczeniem Urzę­
du XVojewódzkiego.

Rozdział VI».
Postanowienia końcowe.

^ Art., 32.
-. Właściciel iest obowiązany utrzymywać 

prsedoaiot uajma.w staniu zdatnym do użytku 
i )^82tt0ać wlaśjiwe zarządzenia wiadęy 
policyjup - budowlanej, -

W razie jal^ejkaiwiek przebudowy wtaści- 
ciel domu winien zabezpieczyć lotkatorom moż- 
n\fć. uj-ywaiiią Wynajętych pomieszczeń i za,. 
fjtosowić się do \vť*Éaiwych zarządzeń władzy 
policýjno - bçijJU'afcj.

Celem wyklinania syrych zarządzeń władza 
może używać środków przymusowych, prze­
widzianych w przepisach o policji budowlanej.

Art. 33.
Eksmisyjne wyroki sądowe, mogą być do­

piero wówczas wykonane, gdy komornikowi 
sądowemu zo.Stanie przedłożone oświadczenie 
yiłfiściwego urzędu gminnego, iż pozwanemu 
zdśtało oddane do dyspozycji przynajmniej pet 
rządne mieszkanie z konieczności.

Art, 34.
Cudzoziemcy korzystają z dobrodziejstwa 

niniejszej ustawy, jeżeli w dauern państwie ob 
čem obywatele polscy są pod tym względem 

•postawieni narówni z obywatelami własny,pii.
Art 35.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniom 
Î stycznia 1925 roku. Równocześnie tracą mbc 
obowiązującą:

Obwieszczenia kanclerza Rzeszy Niemiec­
kiej z dnia 23 września 1913 r. w przedmiocie 
ochrony lokatorów i w przedmiocie zapobie­
żeniu brakowi mieszkań (Zb. Niem. F. U. str 
1139 i 11-13) wraz z zmianami wynikającemi 7. 
rozporządzenia Ministerstwa Rzeszy {Gem. P 
dnia 22 'czerwca 1919 r. w przedmiocie ochro­
ny lokatorów (Zb. Niem. P. TJ. str 5yl) oraz 
z riietii. .patis/wowèj ustawy,, zadnia li maja 19$J 
r. w przednjiocie zapobieżenia braków i mies« 
kań (Zb. Niem. P. U. str. 9-19).

Ustawa z 27 listopada 1919 r, o'obowiązku 
zarządów gitiin daątarcząnm pprniesyczeń tDz. 
U. F P. 'b(r. 91 z roklí li?lK poz, 498) usïawr» 
o ochronie lokaiorów zjjůkiia 18 grudnia Iôrj'j 
r. ÍSp. U. R. P. Nr. 4, poz. ,14) i ohwis^^zenia 

, Tymczasowej Komisji ■ Rządzącej .i^iąska Cw- 
, szyńskiego z dnia 12 bitego 19.U r. U. II. 7fil 
W (Dz. T. K. Rz. Š1. Ciejz. Nr 13, uoz. 31gJ 
w sprawie ustawy o ćrćllronie lokatorów.

Uśtawa z 19 grudnia« 1922 w przedmiocie n- 
stanowieuia komisarzy dla spraw mieszkanio­
wych (Dz. U. 31. Nr. 39, poz. 143).

Przepisy innych ustaw, obwieszczeń i roz»l 
porządzeń w tym samym przedmiocie wyda-j 
nycli a sprzeczne z niniejszą ustawą.

Art. 36.
Wykonanie ustawy powierza się Wojewo­

dzie.
Marszałek.

w a^wiekszym wytarte, lak: płaszcze, kurtki sealskinowe, bibretowe, źrebce í t, p v^szale, lisy wszelkiego gatunku.
oraz futra męskie wykonane według zagranicznych moderi.

POLECA FIRMA: M, ROTBLUM
MKéMSWOTÍA-ffiOTA, ULICA W€ ŁW«ŚCI L. S»X 
Kl-AKOWi ULICA FLffiAVAŇSIíA L. 8.
TOWAR PiERWRZORZEDNY. .. ^ CENY NISKIE'

zfiisa *• La ítá. m mi

H. KOEII Nasi, T. Â. MIKOŁOW, G.=Sksk.
Odlewnia Żelaza. Fafcryka maszyn i kotłów parowi®. S""

lafÄfWw
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Zakład malarski
artystycziio-dekoracyjny

t

Nyga i S-ka
KoíbwIcb, olics lista nr. 14.

Telefon 2021 <dawnie,‘ w Bytomiu) Telefon 2021

Najstarsza polska pracownia 
tego rodzaju na Górnym Śląsku. 108

I
'A*t&
W
D;
0
«•::>

f
f

fnnÉpracownioiri
Ktc się chce ubrać solidnie, punktualnie, wed!/'g najnow­
sze] mody z własnych i powierzonych materjaiów — 
proszę zgłosić sif do mojej pracowni.

Sz. Praga, Sosnowiec, ulica Targowa 13.
Ceny konkurencyjne.

tel. 30.
A. Panofsky

Tarnowskie-Góry
uf. Zamkowa 2 i 4.

te!. 30

Parowa Fabryka likierów 
Hurtowna Sprzedaż towarów ko­

lonialnych i Palarnia kawy ^

9420



Nr. 89. ,.POL(/NJA“, dni? 28 grudnia 1924 r. Sir. II.
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DANCING'
w Hotelu B® <® 1 <s li i ant
ul. Wolności 27. Król. Kuta ul. Wolności 27.

MMunMati

444
◄

Z dniem 61, grudnia 1924 r. zostanie otwarty

Dancing Artystyczny
pod kierownictwem znanego wiedeńskiego mistrza
: : : tańców p. ROLFA ROY’a
urozmaicony niespodziankami, między innemi

íiíieozivi i li "
<Nowość paryska).

Dancing będzie się odbywa! codzień od godziny 10 wiecz.

Wstęp na Dancing wolny

Karty wstępne wystawia na miejscu ZARZĄD. 

O liczny udział uprasza

ES

f
Górnośląski

0 Hurtownia Drogeryjna Sp. Akc. O 
KATOWICE, ni. Wojewódzka 21. 
P.K.O. Katowice 301030. * lei. 67Í. 

Adres telegr.: Dcges- Katowice.

Hurtownia wszeticizgo rodzaju
chetmkaiji i artykułów apteczn.

Add. saíicykeam. Acid. Ä 
acetylo*salic;dic. Kali sal- @ 
fogtîajacoi. Sole jodowe. tpl 
Wszelkie zioła lecznicze. Ę$

Alan. Xwar solny. Dek* ^ 
stryna. Naftalina. Potas À 
cale. Talkum. Aatidblor. . Æfa 

Środki do dezynfekcji. ffH

Farby, lakiery, pokosty. Jj| 
oieje, tłuszcze i smary. |0

iasna wytwórnia cketacisna-

Ryli Jeiel Pilski”
«1 Rozpoczęcie kursu tanecznego 

1 w piątek, d. 2. stycznia 1925 r. 
i o godzinie S-mej wieczorem. |§|j

Łask. zgłoszenia przyjmuje się 
■w dniu rozpoczęcia.

•i â â

Namowy- Kok:
polecam Szan, klijenteli po cenach konkurencyjnych wszelkie towary 

kolonj aine, delikatesy i t. d.
krajowe, nrodek polski, wina francuskie i reńskie w wielkim 
wyborze po centach zniżonych.

M. PAMUŁA
Telefon 59 Szopienice, przy kościele 1372

Salon mód
uf. św. Jana 1. I, ptr. jfU

f^pAh A N D 7 A lki-k——

yi li 1 __—” Pierwszorzędna pracownia iihrąl 
męskich. -- Skład sukna, 
specjalność angielskie.

Wstęp na Dancing wolny. Z dniem 3-go stycznik rozpoczynają się pras-j «ri?» 
tyczne, prywatne kursa księgowości, pod- j Äst 
lue -wszystkich systemów w języku polakim Łf**ług wszystkich systemów w jgzyku polakim 
i niemieckim. — ZgłOB; enia przyjmuje Biuro 
Bucfiaíteryjno-Rewizyjne „POPRĄ V7KA’ 
MYSŁOWICE, ulica Eichendoriia nr. 9 II 
kurs trwa 6 — 8 tygodni. Po ukończeniu 

staramy się o posadę.
Załatwiamy również b. szybko: 
Rewizję ksiąg — bilanse, zakładanie 
i regulowanie ksiąg podług wszystkich 

systemów. i9,d

l§gpgllg

Najtańsze źródło zakupu, sprzedaż 
detaliczna po eonach hurtowych

Mydła i wszelkie przy- 
bory do prania, krajowe i 
zagraniczne. Perfumeria.

Proszę przekonać się o moich 
wyjątkowo niskich cenach.

I-.. Stei n itz
Katowice, ul. MikołowsLa 11.

UŁEIII 
«T §FI®¥€Ä

załatwia

Ekspedycja kolejowa 5*. K. P.

S W Chorzowie. S

Najtańszem źródłem znki 
NAJWYBORNIEJSZEGO '

MASŁA STOŁOWEGO |
i wszcifcich

1 GATUNKÓW SERA
jest

M ALOESY HÖFFMANH, 
ii Katowice,
3 MLECZARNIA, uf. Stawowa 17.
wmm&wmsamm&mtiBmmmmmi

gfj 1 Spółka Stolarska Tow. Akc.|
j w Poznaniu Oddział: Katowice ř;

Skład Mebli
Telef. nr. 189S Sprzedaż lia 1 piętfze ul. 3 Maja 26 

poleca-z własnych fabryk:
kompletne urządzenia 
pokojowe r kuchenne

i
p

i mwM
stale na składzie 

w wykonaniu pierwszorzędnym.

GEORG MARTIN.
SP. Z O. o.

ŚWIĘTOCHŁOWICE G. SL.

SPECJALNOŚĆ:
ZĘBATE WSZELKIEGO RODZAJU 1 ROŻNEGO i 

MATERIAŁU 0 ZĘBACH ŻŁOBIONYCH I STRUGANYCH '
Koła sztorcowe, śrubowe, álimakowate, łóżkowe, także dwsakowe i ikątuwe.
Zębnice, komplety, stadła ślimacze, s«g!ęb:e»ia 
różnicowe i uzupełniające się, pierścienia «arfbione.

rOBlflulSflWO. —t
Szybka obsługa — dostawy terminowe. T£S

1 jjgiffig Egfel ęgMlftBŁ
Pierwszorzędne referencje.

m mmEæm^iBBaHgBssmsBæ s

Parowa FaBryka Mekli
P. PAWLAK i Sfea / Krotoszyn

Rynek nr, 22.
/ / /Telefon nr. 156.

3E

Tiefen nr, 156.

Poleca w wielkim wyborze i najnowszych stylach: 
jadalnie, sypialnie, pokoje męskie, kuchnie, mehle 
wyścielane oraz garnitury klubowe, kanapy, leżanki 
i t, p, jakoteż pojedyncze meble polerowane jak:

szafy, szafonierki, stoly i t. p. ~~ —•

Hurtownie DetaHęrałt

S3EZ

f

7575



J{ amm er ipaia$łj(t

'Wielki film v/ S aŁtacŁ.
W *ł6w»y(Si wiwtía występują íyiko ar- 

tyíe' o síavvuyea nazwiBŁf^i jak: 
Em1! Itanings, Conrad Ve.lt, Werner 
Kiaus, Wilhelm Dieíeríe í pewabna 

Olga Beíajeff.
Rc-'.'ywrja: Paul Letí. 

Kostjainy: Er»s Stern. 
Dekoracja. Padfi Den;.

Film, który sáto rft eiebio Tdbfli, wobec 
tego nie Th^tóitmy eie wiele lor.wisjwaó

líto zobaczy . . .
to będzie zdumiony !

Prócz tego, doborowy hu orystyczuv

Towarzyska sensacja 
w 8 aktach.

Humorystyczne • dramatyczne dzieio 
w doskonalej formie złączone.

Film dis wssystkich!
Prócz tego, dwn aktowa groteska 

amerykańska:

i sa do nabycia w Kolekturze
Sm'ich bez przerwy!

Banku Górniczo-Hutniczego, S. Adla wsrystidsh.
W niedz‘i!ę, dnia 28go grudnia I. b 

0 godzinie 11 przed południem:
mfm Sztabę i \0m PritówieiiiB

ï kasy:
.7 tćediiele i święta o godzinie 
VjS-çicj, początek o 3-ciej; w dni 
powszednia-o godzinie ‘/zż-tej, po­
czątek o 4-tej. w Katowicach, ul. św.

=3S CENY LOSOW

dla nowonabywców ; 
Vft --- S& Złotych
V, - 4& „ 
lL - 24 „

ÜÉWHB ZOíIiÓWÍeÉ ushöieczdis SÍR odwroissą

fffT Baczność!
Hurtownia towarów spożywczych na Górnym Śląsku 

w bardzo dobrem położeniu, % zapewnioną klij ©stelą, wiel­
kie składnice, samochody i uprzęże na miejscu,

poszukuje natychmiast

Baczność ! “IW

z kapšfaíem 30 do 50 000 zt u-
Łask. zgłoszenia pod ŻYWNOŚĆ do Admiuistr. “Polonji

*

JPOLONJA", dnia 28 grodnia 1924 rt i■-r. 89.

A
Od piątku, 2Ó-go, do poniedziałku, T-go grudnia i 924 roku. 

[ifjp Nowy wiciki program świąteczny:

8 GABINET FIGUR 
* WOSKOWYCH

Film nadzwyczaj wesoły 
i pełen humoru:

TAJEMNICA BIA­
ŁEJ T WARZ

Pierwszorzędny skład
płócien i towarów

Manufakturą
jedwabie, iutra, oraz konfekcjo 
na długoterminowe spłaty poleca
wlLredytp©lÍÉ

Katowice
Wojewódzka 24 (obok tunelu) 
Telefon 25-33 i 2551 :: ::

poleca towary pierwszorzędne 
i tanie.

Siąsfcl skiad pioc'en
Sp. a Pgr. por.

KATOWICE, ul. 3-go Maja 32. 
Telefon 1575, Ib» Telefon 1575

Sprycfiy dębowe
suche, zdrowe bez sęków i bielu, dług. od 
50 cm wzwyż grub. 2x3 SL do natych­
miastowej dostawy, oferuje każdą ilość.

D. B u g a j e r, Przemysł drzewny.
/ / / Kielce, ulica Czysta. / / / 149d

oppiiii if mmmmm. „wlÍĚiSáÉĚiĚwĚSĚĚÉĚĚSBS. är, wfea^a«feiria38feáiž^»ď>,

*H KroiieÉi
E. Kleiman i L. Koraínik
KATOWICE, ul: 3-go Maja 11. 1188

wykonywa pierwszorzędne roboty wchodzące w zakres mę­
skich uhiorów. Solidne modne wykonanie.- Ceny pfzy= 
stepne:— Specjalność: reparatury i przeróbka kojuchów.

i asæsHsaesææsbsss
•* ............ ..... —11 :—-y

lii. m

urządzony na dawniejszych stawach 
Buglowskich obok koszar

od niedzieli, dn. 21 hm.

otw arty.
jjjpwDkiiB i G&íiíy bulet na miejsco.

FientryKiiB oświelisiile. ===== ftekiryira oswieiiel.
V. Telefon 1S73. .•.* 143rl

m

Najstarsza instytuc:a finansowa w Katowicach

BANK LUDOWY
Sp. z nhogr. odp.

w Katowicach, przy uŁ Kościuszki <dawn. Beatestr.) 
Telefon 1012, Telefon 1012.
Godziny kasowe od &-mej do* l-szej przed poi.

_
88 Przyjmuje oszczędności na wysojt? procent,

* sKfeź.-ęfa pożyczek, znía^win wszelkie trans» |$j
akcje w zakres bankowości wchodzące, I;1

kupuję i sprzedaje obce waluty. §|
mismmsesi^msmssBasm— mmMMSsmmmmmS

Pluszowo*=gobelinowe Sofy 
i Leżanki, Materace do 
wkładania i patentowe

kupuje się najkorzystniej 
'.v firmie 

SR *?&* a w «i

sera ir-piies 
EL Kalinowski

Szopienice, paw. Katowice.
Telefon nr. 63.

z całej" Polski.

:j£

lÜffiilBiwySlpiflia ntebiii ilÉpep? Rozpowszechniajcie nową
K a t o w i c e, ul. Kościuszki 121 gazetą „POLONIĘ"!

_____________ _______ ___________ . —____ ________ Ř__________________________ _______

dip. wazeBrieU galą*i przemysłu., podług wzoru lub 
rysiílku, adiowa i pocyTikowaue, dostarcza

A fijîn? yk-a^’iiha KJi??nUšiař ?f!fII7Sll)feh * ffd B KfUjisaikéMíjdé v. jisldSžlI^idSi/jífki lik. !3< SiuůrnShu
izopienice, ul. Rejtana 39, Lief. 12.

i

670

m

» UUUiuJZ8íí,
Sp. 3 ogr. odp.

Desíylacia 
i Fabrÿjia 

likierów.
Tarnowskie-Góry. •?

Si

aft
se

Fiija: Królewska=Ktfía.
922 Jjj

!3S

MEHL
wszelkiego rodzaju, oraz 

WYROBY TAPICERSKIE 
sprzedaje aż do świąt po cenach 

fabrycznych 97g
Warszawski Skład mebli
füRybnik, Plac Wolności G.-Sl. 

Telefon nr. i 3.

D2C


